
K r  204. Kraków , W torek 6 W rześnia 1904. K o k  x x m
u n

„Kawa B aftrm a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e n u  m  e  p i . c a  T a y n o s i :

miatlęoiM t
U korony 

2 kor. 70 h. 
8 .  -  ,

rtcznli: półroornU kw .'talm*:
24 karon 12 koro* 4 ksron
32 w  „ » „
3fi W i*  „ » .

46 łł 84 „ 18 j? 4 „ -

W miftjiM ....................
V, Austro-W“yr z pr-.oa>łka porost.
W  P a i n t w i e  N i e m i e c k i e m  
W*Wfouwok, pittncyi, Anslii,Be;gii.

Sawajeuryi, Tmcyi i mn. kraj i eh 
Oiiiizltioy neuer ostatnich trxech ńaiJ ).o&7tuj« 10 h., z przesyłka psc/iową 12 b. — 
Wi kwewi* w Biurze dzienników A. Olszewskiego ińioa Kśliusfciego 1 i Ploms, ul. Kstrols Lu- 
dwlkr 9, de luibycis pe 12 h. rren % n n era ie praryjm vfc  s ię  tyifce nu c a ły  m ieniąc. 
Ukty z elemęduz i m ek*s/ pieniężne i* prenumeratę i ogłttaodi,, (inseraty) aprasi* sie 
nadsyłać u m n  do Administracji rŃ. Reformy" n Krakowie. — Listew niet'»nkow.i»ych

nie przyjmuje ais. 
ltqKvpi*uu’ naóeyłmnpc’ łimlmkcyo nr* m o '« .

A d rw  B edekoy i i A ć m k n is tr_ jy i: ,K Retor.zsil-l u l. JaprlaU snnka 10 
B alaton R e d e L*yl 1 Adm iiiiet] e ty l  H r 4L  —i Ni raoh. peczt. Kasy uazued. 85/.4C4.

NOWA
P r e n u m e r a t ą  p p c j j j u u l ą :

janułejscew  a Ada >aistraara „Nowej Keferay i wdzystki* nr*gdy pocztowe zbleje 
wn: adn.iuistraaya .No”M Reformy" — Otówne trafika w Rynkr. — Agen^ya 2, Hcpoaea
i A Salome., owej, plac Karyaeki I1 — Handel 8t. Kurlikakicfo, Sukiennice — Eandei 
KrcTschmcra, Rynek — Handa! .T Eikiera, n> K"..rmeUrka 1° — l a m  r tse o w i prwntł- 
morato i  o g ło szen ia  p.zyjjmiją: Biur dzienników w e L w o m  Jju/lwlk P lo n  n Ka­
ro^ Lndwika 11, P. Sokołowa! i — W P rse m y slu  Heszela* — W Ja.ro*l«.w'U A Amata 
W W ied n iu  pp ia: ‘ensteui & Vogler (lakre w Hamtrargn, Jhrankfnrcii nad tlenem, leriinle 
Lipsko, Bazylei i Wro dawio). — A Oppelik, R Jlosse (takis w Berlinie Bamiwiru, Boetaehi—
1 NorytiAeedzęJi. — aeruinn Goidochmied, M Dakes Nachi., H, Schalek, j  TJanneberg. — 

W Ppryza. Socićte Mutnelle de Peolieitó A L o re t  te, airecteu* F.oe Canmart* 81.
Of .'.— e z  f  inaeraty; przyjsufle aamunstracya. Kraków jagieilońska.10, za eplati,«  miej* w 
wiersza drcunem pismem (petit) za pierwszy rat 20 h., aa każdy następna rw pt 10 h — B ao i ■ 
sia n e  po do h od wiersza za Lazuy ras — G losy  pubiieznn po 2 kor. <vi wiersza \iatmk 
tauelaryczny. cytr iwy. skomplikowany pierwszy /a.. 40 h, nasłępi y po 10 b od w iersn — 
Z ałączn ik i do „K Reformy11 (prospekty, cyrknlarae, ogłouenut itp.) przyjmnjs sie za M U,
2 kor. od luo egz dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egr. dla Buejaoow r.b pronwnm-atoi Ow

Należytośi należy sapraód nadsrłać przekazem poestowyn

Odwrót Kuropatkina.
„Stugębna fama “ nieraz już wyprzedzała bieg 

ważnych wypadków dziejowych Zdarza się to 
bardzo często, zwłaszcza w tej woinJe, w któ­
rej względy konkurencyjne wobec znacznego 
oddalenia terenu walki od Europy i trudności 
przy przesyłaniu depesz, zmuszają koresponden­
tów prasy nieraz do podawania za fak t doko­
nany zdarzeń, które albo się rozpoczęły dopiero, 
albo jeszcze wę rozgrywają. Tak miała się rzecz 
z depeszami, jakie nadeszły w piątek i sobotę
0 Ditwie pod Liaojangiem. I oparty na tych 
doniesieniach artykuł nasz w poprzednim nu­
merze naszego pisma o bitwie pod Liaojan­
giem w y p r z e d z i ł  pod pewnym względem 
rozwój rozgrywającego się tam dramatu wojen­
nego; mimo to wszystko, cośmy w nim powie­
dzieli, s p e ł n i ł o  s i ę  n a j z u p e ł n i e j .

J a p o ń c z y c y  z a j ę l i  L i a o j a n g  nie 
w piątek jak przedwcześnie doniesiono, l e c z  
d o p i e r o  w n i e d z i e l ę  r a n o .  Z dzisiej­
szych depesz wnosić można, że Rosyani* na­
wet po ich wyparciu z otaczających miasto 
półkolem lortyfikacyj, b r o n i ’ ’ r o z p a c z l i ­
w i e  k a ż d e ]  p i ę d z i  z«e mi .  Telegram mar­
szałka 0;,am> donosi bowiem wyraźnie, że lewa
1 środkowa armia japońska zaatakowały ich 
koło p o ł u d n i o w e g o  m u r u  m i a s t a .  Tu 
nadmienić musimy, że trzy a ra ie  japońskie, 
pozostające pod dowództwem marszałku Ojamy, 
otrzymały nowe nazwy urzędowe: armię K u- 
r o k i e g o  nazwano p r a w a ,  armię generała 
O k n  ś r o d k o w ą ,  armię zaś generaia No- 
d z n  l e w ą .  Tak oznaczają je te iaz  już urzę­
dowe depesze japońskie.

Zdaje się, że Kuropatkin byłby dłużej :ie- 
łzcze odpierał tu  ataki japońskie, gayDj na pół­
noc od Liaojangu, już na prawym brzegu rzeki 
Taitse, s y t u a c y a  m e  b y ł a  s i ę  z m i e ­
n i ł a  n a  n i e k o r z y ś ć  R o s j a n

I tn  rozpoczęła się walka już dniu 1 wrze­
śnia. Lw ie dyw izje japońskie dążyły pospie­
sznie kn linii kolejowej do Mukdenu, aby o d ­
c i ą ć  o d w r ó t  nieprzyjacielowi Przeciwko tym 
dywizjom wystąpił, jak  się zdaje, korpus, spie­
szący na pomoc Kuropatkmowi z Muudenu, na­
stępnie zas drag’ jeszcze korpus rosyjski, wy­
słany przez Kuropatkina dla zabezpieczenia od­
wrotu. Rosyanie, >ak wynika z raportu Sucha­
rowa, przesz!’ tu  do akcyi zaczepnej widocznie 
w tym celu, aby odeprzeć Japończyków jak 
naju /lej od linii kolejowej. Z początku też 
atak icli uwieńczony by* pomysinym SKutkiem. 
Gdy atol’ Japończycy otrzymali posiłki, wojska 
rosyjskie zmuszone zostały cofać się przed 
przeważaj ącem - siłam. nieprzyi acitlsidemi. — 
I właśme wiadomość o tym zwrocie walki 
skłoniły Kuropatkina do zarządzenia o p r ó ­
ż n i e n i a  L i a o j a n g u  i o g ó l n e g o  o d ­
w r o t u .  Przyznaje on to sam w swoim tele­
graficznym raporcie do cara.

kozkaz ten wy dany został 3 b. m Mimo to 
walka o Liaojang pizeciągnęła się a  z d o  r a ­
n a  d n > a  n a s t ę p n e g o .  Według depeszy 
marscałka O j a m y ,  L i a o j a n g  d o s t a ł  u i ę  
w r ę c e  J a p o ń c z y k ó w  d o p i e r o  o g o ­
d z i n i e  9 r a n o  po  w a l c e ,  k t ó r a  t r w a ł a  
p r z e z  c a ł ą  noc .  Inna depesza Ojamy do­
nosi, że Rosyame przed odwrotem s p a l i l i  
w s z y s t k i e  s w o j e  m a g a z y n y  w p o b l i ­
ż u  d w o r c a

Sytuacya. laka s.ę następnie wytworzyła, nie 
jest jeszcze zupełnie jasna. W  Londynie przy­
puszczają, że walka przeniosła sie już całko­
wicie n a  p r a w y  b r z e g  r z e k :  T a i t s e ,  
ż# zatem cała armia Kuropatkina cofnęła się

już za rzekę. Wobec tego uderzającą jest rze­
czą, że o przejściu Rosyan przez wezbraną 
Taitse, t a k  m a ł o  d o t y c h c z a s  n a d e s z ł o  
w i a d o m o ś c i .  Zoryentowanie się w położeniu 
na podstawie dotychczasowych depesz jest o 
tyle trudne, że kilku wymienionych w rapor­
tach rosyjskich miejscowości niema nawet na 
bardzo dokładnycn mapach okolicy Liaojangu, 
nadto zaś raporty te są — jak  zwykle — za­
wiłe i pełne sprzeczności. Zagadkowym zwła­
szcza iest udział w walkach i los korpusu 
StackeJberga. Z raportów rosyjskich wynika­
łoby, że jemu przypadła w udziale obrona linii 
odwrotowej rosyjskiej —  nie potwierdzono a- 
toli wyraźnie, czy uczynić to miał na prawym, 
czy jeszcze na lewym brzegu rzeki. A kwe- 
stya to niezmiernie ważna. Depesza Reutera 
opiewa bowiem, że k o r p u s  S t a c k e l b e r g a  
w s i l e  25.u0u l u d z i  w y p a r t y  z o s t a ł  
z p o z y c y j  w k i e r u n k u  z a c h o d n i m  i 
. e s t  j u ż  o d c i ę t y  od  g ł ó w n e j  a r m i i  
Gdyby więc koipns ten znajdował się już na 
prawym brzegu rzeki Taitse, znaczyłoby to, że 
Japończycy rzeczywiście już przerwali linię od­
wrotową rosyjską. — Za tem przypuszczeniem 
przemawia także depesza, jaką  otrzymał „Ber- 
liner Tagebłatt", a która donosi, że j n ż  c a ł a  
a r m i a  r o s y j s k a  z e p c h n i ę t a  z o s t a ł a  
ze swej pierwotnej linii odwrotowej, a więc z 
drogi do Mukdenu, że c o f a  s i ę  w z d ł u ż  
r z e k i w k i e r i n k u  z a c h o d n i m  k n  t e-  
r y t o r y u m ,  z a j ę t ł m u  p r z e z  a r m i ę  
c h i ń s k ą .

Że punkt ciężkości toczących się obecnie 
walk przeniósł się już na prawy brzeg rzeki, 
to wynika także z depeszy m arszałka Ojamy, 
według której generał K n r o k i  przeprawiw­
szy przez Taitse „gros" swojej an tri, zmienił 
front i stara ł się gwałtowneroi wysiłkami opa­
nować linie kolejową — prawJopcdobrnę okoic 
stacyi i kooalni węgla J  g p i wi.

Kwestye powyższa Ay^aśnią nam js ż  może 
dzisiejsze popołudniowe depesze. Na razie ty l­
ko tc j a k o  f a k t  stwierdzić można, że bitwa 
pod Ciaojfcngiem s k o ń c z y ł a  s i ę  n a p r a w ­
d ę  s t r a s z n ą  k l ę s k ą  R o s y a n ;  los armii 
Kuiopatkina, zdemoralizowanej i rozbitej, jest 
i dziś jeszcze niezmiernie gioźnj mało pozo­
stało nadziei, iżby zdołał chociaż część jej do­
prowadzić do Mukdenn. Wobec tego bitw a pod 
Liaojangiem staia się k i t a s t r o f ą  dla Rcsyi, 
po której t e g o r o c z n ą  k a m p a n i ę  u w a ­
ż a  ć b y w ł a ś c i w i e  n a l e ż a ł o  j n ż  za  s ta -  
n o w c z o  d l a  R o s y i  p r z e g r a n ą .

S traty  japońskie wynosić mają dotychczas
19.000 ludzi

t a s M t e j a  „Nowej Reformy'1.
L w ó w , 4 września

(Lwów pri«d wjboMm do S«jm». — Kandydatorj).
Niespełna dwa tygodnie dzielą nas od dnia 

wyboru posła na Sejm krajowy w miejsce nie­
odżałowanej pamięci Tadeusza Romanuwicza. 
Zdawałoby się, że oddanie mandatu po tak wy­
bitnym pracowniku ua niwie społecznej i naro­
dowej, po tak prawdriwym i szczerym demo­
kracie, będzie bardzo ważną kwestyą dla ‘wy­
borców miasta Lwowa, że rozwiną oni na dłuż­
szy czas przed wyborem energiczną akcyę, aby 
mandat ten dostał się w ręce powołane. Nie­
stety, tak  nie jest. Oeół obywateli zachowuje 
się dotąd prawie znpeime obojętnie. Nie odby­
to ani jednego publicznego zgromadzenia przed­
wyborczego. Jedynie prasa lwowska zabrała

głos i wy-azua swoje zdania o głoszonej już 
dawniej kandydaturze prof. G ł ą b i ń s k i e g o  
Obecnie wytuw ają się różne propozycye co do 
możliwych kontrkandydatur. Na jutro, ponie­
działek, zwołują nauczyciele Indowi zgromadze­
nie przedwyborcze i zamierzają wezwać do k ar- 
dydowania p. Kornela J a w o r s k i e g o ,  nau­
czyciela Indowego i członka Rady m. Lwowa. 
F  Jaw orsk utrzymuje stosunki z tak  zwaną 
„Strzelnicą miejską" i z tej strony mógłby zar 
pewne liczyć na jak 'eś poparce, a nadto zna­
lazłby niezawodnie sporą liczbę wyborców wśród 
nauczycieli, którzy by pragnęli mieć swego przed­
stawiciela w Sejmie. Nis jest wykluczone, że 
za tą  kar.dydaturą oświadczyliby się takż« i ci 
w"ale liczni wyborcy, którzy gotowi są głoso­
wać na jakiegokolwiek innego kandydata, byle 
nie na prof. Głąbińskiego.

Bardzo poważnvm kandydatem byłby wice­
prezydent sądu apelacyjnego, dr J a n  D y l e w ­
s k i ,  do którego poważne grono obywateli zwró­
ciło się onegdaj z zapytaniem, czy przyjąłby 
kandydaturę. D r Dylewski oświadczył na  to, 
ze w chwili obecne] z różnych powodów nie 
życzyłby sobie, aby wysuwano jego kandyda­
turę, że jednak od żadnej pracy publicznej się 
nie nsuwa. Należy tedy domyśleć się, że nie 
uchyliłby się od podjęcia obowiązkow posel­
skich, gdyby gc wyborcy zaufaniem obdarzyli. 
D r Dylewski, zapatrywaniami swemi polityce- 
neini grawitujący kn stron r etwu konserw aty­
wnemu, jes t w szerokich solach lwowskich o- 
sobistością znaną i bierze żywy udział w wielu 
pracach obywatelskich i w licznych rastytu- 
cyarb hum antarnych Ponadto dr Dylewski 
dał się poznać jako gorący pacryota, czego do­
wodem był przeważny i skuteczny jego udział 
w pracy narodowej na Bukowinie, gdy był pro­
kuratorem  w Czerniowcach.

Oprócz łego mówią, że kandydować zamierza 
tak se p Ernest B r  e 1 1 e r , poseł z V kuryi 
do Racy państwa, który już przy poprzednich 
wyboracu uzupełniających do Sejrnn m u ł wielką 
ochotę starania się o mandat do Sejmu W re­
szcie najprawdopodobniej pojawi się jeszcze 
kandydatura s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n " ; ,  
albowiem organ tego stronnictwa, „Głos robo­
tniczy", zaDOwiedziił. że partya weźmie c z y n ­
n y  tdzia ł p r / r  wyborach

n&wiki.
Józef Weitzcr, właściciel uuteln, czynny po­

mocnik Mattassicza w przeprowadzenia doSsnutku 
ucieczki ks. Ludwiki, przybył do W iednia i tam 
udzielił niektórych szczegółu w lośnoj sprawy 
jednemu ze współpracowników Jziennika „Zeit". 
Otóż ks. Ludwika i Gej za M ittassicz —  jak 
opowiada! W eitzer — znajdująjsię jnż w bez- 
piecznem miejscu. Rmężna za kilka tygodni do­
piero wystąpi publicznie, pierwej bowiem chce 
poddać się badaniu ze strony psychiatrów. — 
„Miałem sposobność — mów;ł W eitzer — obser­
wowania ks. Ludwiki podczas 'ciytycznej nocy 
i następnego dnia Oświad' zam, te  meiylko nie 
jest upośledzona na umyśle ale przeciwnie oka­
zała nadzwyczaine uzdolnienie, zimną krew i 
odwagę. W caiej sprawie udowodniła najwięk­
szą z pośród nap siłę"

Weitzei na 16 dni przed u reczką księżny 
przybył ao Elster i zamieszkał w hotelu „Wet- 
tiner Hof“ najpierw  na pierwcżem piętrze, po­
dobnie jak  księżna. Dop eio w ostatnich dniach 
naało mn się dostać na dole pwkój od strony 
ogrodu, co ułatwiło ucieczk P erwotnie zamie­
rzono sprowadzić księżnę r dół za pomocą dra­

uo.

tości w
I znowu jak  on 23 lat, z rozmaitem- prze­

rwami, zamknęło się 20 sierpnia dwanaście po­
dwoi świątyni bayreuckiej, nakarmiwszy w cią- 
am ”óznorodnycn] dwudziestu reprezentacji 33 
tysięczny tłum różno narodowych pątników, 
mezapomnianem i ;edynem w swoim rodzaju 
podniosłem wrażeniem.

Świątynia sztuki, na wyniosłem wzgórzu, pa­
nująca nad cała okolicą Lasu Sosnowego, w któ­
rym od 800 lat spoczęło scnludne miasteczko,
*«* « uązen mistrza Ryszarda, poczęia
w duszj jego z tak szlachetnym celem, jak  
urządzanie bezpłatnych biesiad artystycznych, 
tej miary, dla c a ł e g o  n a r o d u -  ileż"ko­
sztowała cierpień i upokorzeń, iież znwodow » roz_ 
czarowań; — ileż gorzkich doświadczeń zawiści 
ludzkiej, ile nieskończonych walk wśród swoich.

Przecierpiał wszystko, przenolai, choć nie 
zapomniał nigdy, — ale był wybrańcem *osu, 
bo przecież w pełni sił, w rozkwicie swego 
geniusza ujrzał ziszczenie swych marzeń I  dzi- 
wueiu uczuciem szczęścia i dumy musiała mu 
wezbrać inerś, gdy w r  1875 z wiernym swym 
druhem i doradcą Lisztem, wstąpił do nowej 
sw»ątyui sztuki. W itały go dźwięki motyw?’ 
Walhaili. witai ge na pierwszej próbie autysta 
Betz słowami W otana

„Skończony już wieczysty gmaeh 
Zamczysko bogów n» szczytach gór'
Świetnie błyszczy wzniosły ten gród'
Jakom marzył go w snach,
Jaaiin chciałem go mieć 
Uocen on, w blasku swym lśni:
Świetny, wzniosły tsn gr<5d!“

(„Złoto Remn“).

Szczęsoie. ten ledyny i główny czynnik 
w śwjecie arty«tów wogóle. uśmiechnęło się

biny aznurowej, ale plan ten porzucono, gdy 
W eitzer otizymai posój na aole. a postanowio­
no natomiast ucieczkę urządzić w ten sposób, 
że księżna miała w nocy boso zejść na dół. 
gdzie ją  oczekiwali M rttassicz, W eitzer i trzeci, 
niewymieniony inęzczyzna Księżna wykonała 
wszystko nadzw yczaj sprytnie i wszyscy udali 
się w drogę do powozu, który czekał w odle­
głości bOO kroków. Po kilkunastu przeszkodach 
uciekający dostali się na dworzec kolei w Hof 
i pociągiem udali się w dalszą podróż.

Jadąc na dworzec powozem, księżna byia 
dobrej myśli i często powtarzała. „Tylko odwa­
gi, dzieci!" Lutomubik, o którym wszystkie do­
niesienia wspominały, nie użyto wcale, również 
bajką je s t,  iakoby W eitzer zakupił rozmaite 
śroaki, barwiące włosy, azeoj w rńzie potrzeby 
utrudnić rozpoznanie osób uciekających. W eitzer 
przypuszcza, że klejnoty, które księżna zabrała 
z sobą, mają wielką wartość Z całą stanowczością 
zaprzeczył W eitzer, jakoby dziennik paryski „ Jour­
nal “ udzielił pieniędzy, potrzebnych na urządze­
nie ucieczki, i dodał, że uciekający otrzymali 
je z Wiednia od pewnej osobistości, k tóra po 
przeczytaniu pamiętników M attassicza zajęła się 
tą  sprawą.

Plan ucieczki nłożył M attassicz podczas owej 
półgodzinnej rozmowy, k tórą miał d. 28 lipca 
z ks Ludwiką w sali wystawy obrazów w Dre­
źnie. Ucieczkę musiano opóźnić o jeden dzień, 
gdyż księżna z powodu barazo ścisłej kontroli 
nie mogła na czas rzeczy swoich spakuwać. — 
Porozumiewano się za pomocą listów, które ks. 
Ludwice tajemnie doręczano. W nocy jej pokój 
sypialny zamykano od zewnątrz i dlatego po­
starano się o d rag  klucz. Ale pewnego dnia 
otoczenie księżnej powzięło podejrzenie i ka­
zało we drzwiach zmienić zamek. Mimc to u- 
rządzający ucieczkę zdołali powtórnie postarać 
się o dragi klucz. Podczas ostatnich czternastu 
dni M attassicz przebywał w E lstei i miał aż 
trzy pomieszkania po kolei, zbliżając się ciągle 
do hotelu. Z poknju, zajmowanego przez Weitze- 
ra, droga wiodła prosto w pole i to ułatwiło 
ucieczkę. Przed hotelem żanaarmi nieustannie 
trzymali siraż we dnie i w nocy. Ucieczku u- 
dała się tylko dzięki szczęśliwemu przypad­
kowi. W eitzei we czwartek pożegnał księżnę 
i na Berlin, gdzie zaiatwił swoje interesa, po­
wrócił do Wiednia. W eitzer wszystkie wydatki 
pokrywał z własnych funduszów, będąc przeko­
nany, ż* spełnia dobry czyn

W prarós niemieckiej nastąpił doniosły zwrot 
nn Korzyść ks. Ludwiki i M attassicza Powa­
żne dzienniki, jak  „F rankfurter Zeitung", do­
magają się energicznie wyświetlenia tej spra­
wy i uspokojenia opinii publiczne,;. Dzienniki, 
nie podając w wątpliwość dobrej wiary tych 
psychiatrów, którzy wydali orzeczenie, że księ­
żna jest na umyśle upośledzoną, twierdzą sta­
nowczo, że psychiatrzy owj popełnili f a t a l n ą  
o m y ł k ę .  Znany i ceiuony psychiatra z G ra­
zu, dr Paweł S tiefrater oświadczył za pośred­
nictwem ,-Beńiner Zeitung", że dyagnuza leka­
rzy, kiórzy baaali stan umvsłu ks Ludwiki, jest 
fałszywą.

Jak  donosi „Zeit", hr. Stcrnńerg, poseł cze­
ski do Rady państw a, poruszy tę  sprawę w 
Izbie posłów Jednemu z redaktorów wymienio­
nego dziennika na pytanie, czy ma zamiar wy­
stąpić w parlamencie, odpowiedział w następu­
jący sposol-

— Jestem  —  rzeki hr. Sternberg — tylko 
zasadniczo interesowany w tej sprawie > z o- 
bowiązkn poselskiego postawię tem silniej pod 
pręgierz m etodę, zapomocą której w Austryi 
niewygodni ludzie bywają zamykaiu w domu

obłąKanych, że pewnej wysoko u nas postawio­
nej osobistości grozi tensam los. Na własne 
oczy czytałem odpis orzeczenia lekarskiego, w 
któreir powiedziano: „Dementia mencalL z po­
wodu zerraDnienia opony mózgowej na tie gru­
źlicy". Ten ak t znajduje się w ministerstwie 
spraw zagranicznych i cesarskiego domu, a je­
żeli ów książę znajduje się jeszcze na wolno­
ści, to tylko dzięki cesarzowi. Przypominam da­
lej sprawę Girardiego, którego miano zam kną' 
na całe życie pomiędzy warvatanh dlatego, że 
stad na drodze kochajacesro się milionera. Tyl­
ko interwencyi pewnej bardzo wpływowej ko­
biety zawdzięcza G irardi swoją wolność. Cie­
szę się , że ucieczka ks Ludwiki udała się i 
bez wątpienia w Rauzie państw a spełnię swój 
obowiązei, jako stróż ustawy i prawa. Ks Kn- 
buignwi i drowi Bachrachowi radzę zaś nie 
zajmować się myślą ścigania sądowego M attas­
sicza. ale natomiast myślą, w jaki sposób prze­
konają publiczność, jakoby miało być rzeczą 
praw ną i uczciwą zamknięcie w domu dla obłą­
kanych kobiety, k tóra  z mężem swoim żyć nie 
chce

Wiedeński dziennikarz Salden ujął krótko tę 
sprawę całip gdy Dowiedział że sprawa zdrady 
małżeńskiej, któraj dopuściła się ks. Lndwika 
jest spraw ą o s o b n ą ,  n i e  o b c h o d z ą c ą  
w ł a ś c i w i e  p u b l i c z n o ś c i ,  natomiast spra­
wa, p r z y m u s o w e g o  zamknięcia księżny w 
zakładzie dla obłąkanych, a także sprawa Mat­
tassicza m n s i  b y ć  p r z e *  w ł a d z e  w y św ie - 
t lc  n a

Otwarcie wystaw> retrospektywnej 
w Krakowie.

Jnż od kilku dni dortęnna dla zwiedzania wy­
stawa retrospektywni przemysłu metalowego i po­
łączona z nią wystawa zabytków pamiątek cecho­
wych, otwartą została wczoraj uroczyście.

Po nrbożeńs wie, odpraw’onem w kościele N. P. 
iiaryi, o „ oda. 10 przed południem w salach I. pię­
tra muzeum Czapskich przy ul. Wolskiej zgroma­
dził się komitet wystawy a pp.: dr. Chmielem, Kaj- 
zym i r. m Kosobuckim na czele, który przyjmo­
wał zaproszone na uroczystość otwarcia osobistości 
Plerwszvm przybył wiceprezydent miasta p. V  
Chyliński, radcy miasta pp.: Bandrowski, Koj, Guń- 
kiewicz, Domański, Fruhling, Saare i wielr innych, 
reprezentacja władz wojskowych: komendant twiei 
dzy gen. Dessowicz i komendant piacn pnłkownik 
Glaser, radca policyi p Swoikien. inspektor prze­
mysłowy p. Kremer, reprezentanci pracy miejsco­
wej, liczne grono artystów, w zońcn kilkunasto 
obywateli rękodzielników, przedstawicieli cechów 
krakowskich, którzy przyczynili się nadesłaniem 
swoich zbiorńw do uświetnienia wystawy.

Gdy wszyscy zgromadzili się w pierwszej sali 
wystawy, ‘ do zgromadzonych przemówił imieniem 
miasta wiceprezydent U Chyliński.

„Pięknem i bardzo poiądanem —  mówił p. Chy­
liński —  uzupełnieniem otwartej niedawno wystawy 
wyrobow współczesnego przemysłu metalowego jest 
obecna wystawa barwnych zabytków metaiowycł 
albowiem w takim awf izku na obu wystawach prze­
sunie się przed nzszem okiem pełna wdzięku, i orze. 
całe wiek! wijąct się przędza twbrczej myśli i pre- 
cy polskiej. W ystawa przyszła do skntkn, dclęki 
najiikrzętniejsz/m zabiegom komitetu, złożonego 
przedewszystkiem z gorących miłośników historyi 
1 zabytków miaBta Krakowa, których gruntowne 
studya opromieniły światłem badawczej nauki jut 
niejednę kartę np szycc dziejów, a którzy w święto 
wydanem dziob „Kraków i j .go  kultura", zdołali

w końca do m istrza Ryszarda. Po srogich do­
świadczeniach, po dwukrotnem wygnaniu z oj­
czyzny, podawszy mu dłoń przyjazną, w po­
staci łaski monarsze? Ludwika II, króla ba­
warskiego, | n i go do skona nie opuściło, pro­
wadząc na wyżyny sławy, ścieląc mu pod nogi 
od tej chwili uznanie swoich, a a Końcu ca­
łego zn iat.a. Zwyciężył wszystko, co mu w dro­
dze „tało, a mocą swego geniuszu przekonał 
wwystkich i pokonał.

Swipt poszedł za nim, a reform acya w świę­
cie tonów dokonała, się sama bez walk osobi­
stych z reformatorem. Zaczęto go studyować i 
muzycy, nie chcący, ulegli sami potędze jego 
reform , wypieraiącei dotychczasową ckliwość 
meloayi. nie odpowiadającej treści sytuacyi i 
znaczeniu słowa. Czas realizmu W sztuce pię­
knej znalazł w mm, w odłamią jej, w muzyce, 
potężnego interpretatora i oatąu słowo z mu­
zyką tworzyło nareszcie jednę nierozerwalną ca­
łość.

„Parsifal“, to jedno jedyne dzieło Wagnera, 
kture prócz Nowego Jo rk u , dzięki bezwzglę- 
'nemu korzystaniu z braku konwencyi 

ckie.i między Ameryką a E uropą; n,gdzie je­
szcze uif, oglądało kinkietów ni nadwornych, 
ni miejskich stanowiło i stanowi, obok innych 
dawanych dzieł mistrza, (łówną anakcyę przed­
stawień uroczystych w B^yreucie. Treść dzie­
ła, którego pierwsze szkice literackie przypa­
dają na r. I857, zaczerpnął \v ag ^e r częścią z 
poematu W ‘‘i irama von Eschenbacb, częścią zaś 
z podań z XIV wieku, zebranych przez F ran­
cuza Chrestien de Troyes p- t- -Mabmogion' , 
w których znajduje się osobna historya „per- 
cevala le Galois", jakoteż poaauia p. t. „Conte 
du G iaal". Nazwisko „p arsifal“ po arabska 
„Paiseh-Fil" znaczy, uosłownie biorąc, „czy­
sty głupiec", w przenośni „niewinny miodzie- 
mec". Oto treść.

Po królu Titurelu objąi w państwi* Qrflj a 
rządy syn jego Amfortag wraz z świętym obo­

wiązkiem strzeżenia największe, świętości, t. j. 
krwi Chrystusowej w nr czym u zwanem „Grał" 
i włóczni lionginusa, k tórą zranono buk Zba­
wiciela. Rządów i władzy pozazdrościł mu cza­
rodziej Klingsor 1 rozkazał Sandrze, podwłar 
dnej swej mocy czarodziejce, „szatańsko pię­
knej kobiecie", uwieść. Amfo .asa. W  słabej 
chwili udało mn się wyrwać Amfortasowi włó­
cznię Chrystusową i zranić gę w pierś śmier­
telnie Mimo cudownej ffl icj Grala, tego wie- 
czuogo źródła życia, ran . *j nie może się za­
goić, co więcej, w czasi- spełniania ofiary 0- 
tw iera się, sprawiając ni< pisa»e męczarnie. — 
Znękanemu A m fortasow i, gdy u stóp ołtarza 
błagał Stwórcę o wybawień. przez śmierć 
z tych męczarni.

Niebieskie blaski błysł; v  atół Grala; 
Zjawiska święta twarz,
Nadziemskim czarem lśnią<
W te dziwne słowa nagle »;ę oz wała:
Przez litość świadom niiwin”  młodzian 
Wybroń jest, ty czekaj nań

Nie wid ny młodzian, to PąrsiiiI, syn Gamn- 
reta. i-tóry poległ w walce z Saricenami. M atka 
jego Herzeloyda. pomna smutnego zgonn ojca, 
wychowała chłopca zdała od walk i świata, 
nie pozwalając mn używać żadnej innej broni, 
orócz łuku Nieświadomy młouzi * zabłąkawszy 
się ra2 w lesistych obszarach Grala, ubija dla 
zanawki łabędź.a Schwytany f  zez rycerzy 
Grala, uznając swój błąd, łamie łuk 1 odrzuca 
go wraz z kołczanem, pehiym strzał; na wszy­
stkie jednak pytania, tyczące się jego osoby, 
odpowiad* „a.e wiem". Garnomauz najstarszy 
z rycerzy, domyślając się w nim owego niewrxn- 
n©go młodzieńca, wiedzie go do za/ ku Grala. 
Idą w.ęc przez głuche puszcze, skao t  pusty- 
jjie> dziewicze lasy południa i w kobra wchodzą 
kutenii w skale schodami do wspamsiei o *mn- 
k łjch  tukach m auiytanskich sali zamku św. 

rai* Poważna dzv lęki dzwonów i wspaniała

fanfara oznajmia odbyć się mające mmteryum. 
Wchodzi poważny zastęp rycerzy w barwnych 
strojach, zajmując miejsce w nółkolu Wnoszą 
chorego króla Amfortasa, który, pamiętny swej 
rany, wzdraga się spełnić ofiarę, lecz poddaje 
się woli ojca, objawiającej się głosem z za 
grobu. Na tle czaiownych chóiow, wśród mi­
stycznej ciemni, wszysej padają na twarz, Am- 
fortas zaś wznosi pubar, który nagle rozżarzs 
się purpurą krwi Chrystusowej. Ofiara skoń­
czona. wszyscy się rozeszl Gnrnemam zapy­
tuje Parsifala, czy wie, co widział, a  otrzy­
mawszy znowu odpowiedź przeczącą, "wyrzuca 
go % sali Scena pusta, z góry słychać misty­
czne głosy:

P rsei litość świadom
Niewinny młodzian.
Błogosławieni w wierze. 1

JLk" drugi przenosi widzów do czarodziej­
skiego zamku Klingsora.

Tam w cudownym ogrodzie zjawi* się Par- 
sifal i zwalcza rycerzy Grala, uwiedzionych1 
przez „szatańskie dziewice". Przerażone, szuka 
iąc poległych kochanków, spotykają Parsifala 
i s tara ją  się go pozyskać i uwieść, — lecz na- 
próżno. Nagle na kwiecistym rydwanie ziaw:a 
się Kundry. W śród namiętnego uścisku zrywa 
się Parsuai, uozuwszy srogi ból w swych pier­
siach w tem samem miejscu, gdzie Aimortas 
ma ranę, wykrzykuje

A r 'ortat' —  Ta rana!
Ta rana pali m# sores!

Ziaw ia się Klingsor i ciska nań włócznię 
Chrystusowa. Parsifal chwyta włócznię, zawisłą I 
nad swą głową i znakiem krzyża świętego z wy" 
ciężą św iat pokns szatańskich ijzarownj ogród 
zmienia sie nagle w dziką pustynię a Parsifal 
z włócznią w ręku uchodź: z miejsc przeklę 
tych.

M ijają lata — Paraifa' Hiąk* się. w poazu

kiwaniu z ł  utrasonem świętem miejscem. P 15- 
wnego poranka, a był to wielki piątek, znalazł 
się, nie wiedząc o tem, w państwie Grala N ł 
skra u iasn ży! tam w pustelni staruszek Gnr- 
tiemanz oczekując śmierci, podobnie jak  całe 
rycerstwo Grala gdyż pan ich Amiortas, mrąc 
zwolna z wiecznie broczącej rany, niechciał jnż 
odsłonić św ętości Gra.a. Gurnemanz poznaje 
P arska ła  a  uświadomiwszy go o jego posłanni­
ctwie, namaszcza na następcę A nfnrtasa — 
Wśród uroczystych dźwięków udają się razem 
na zamek Graia Wchodzą właśnie, g a j Amfor- 
tas wzdraga się spełnić ofiarę i błaga o śmierć. 
Nagle dzieje się cud! Dotknięciem świętej włó­
czni Parsiiai uzurawia Amfortasa a wstawiw­
szy na stopnie ołtarza, wznosi pnhai, który 
wśród mistycznego zmroku rozżarza się rabi­
nem. Wszyscy padają na twarz, a z niebios w 
jasnym promieniu słońca unosi się biały go­
łąbek.

Obraz znika, ale w duszy i w pamięci słu­
chacza pozostaje dziwnie podniosłe i niezapo­
mniane wrażenie.

Misterynm to, treścią swą stanowcze nie o- 
nerową, z małemt wyiąrkami. nie odznacza się 
świeżością pomysłów muzycznych Zaczerpnięte 
me przeważnie ze wszystkich dzieł mistrza. 
Namiętne wvbuchy rozpaczj lnb gniewu zbyt 
laskrawo przypominają bistoryę cierpień miło­
snych Trystana i Isoldy. Najmniej zaś w dziele 
tem związku muzy cznego z Lohengrinem, opie­
wającym dzieje syna Parsuaia. Ani motyw G ra­
la, an’ łabędzia nie przypom.ua, choćby w przy 
jliżemn tego rodzinnego węzła. Momentów pod­
niosłych wiole, lecz i wiele nużących zbytnią 
i ozw iekłoscą scen bez axcyi. W ystaw a wspa­
niała czaruje widza nastrojonego do podniosłych 
wrażeń flf (Dok. n a s t)

Aitksanie Bandtowtki,
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w nadobnej a przystępnej formie odtworzyć obraz 
świetnej przeszłości królewskiego miasta

Z bogatych skarbców kosciołow I klasztorów, 
z muzeów publicznych i ze zbiorów prywatnych 
zgromadził komitet wystawy i z prawdziwem znaw­
stwem ugrupował liczne przedmioty wysokiej arty­
stycznej wartości, świadczące chlubnie o poziomie 
kultury, na jakim w pewnych epokach stało nasze 
społeczeństwo, oraz o jego potrzebach i upodoba­
niach, a zarazem stwierdzające, że i w dziedzinie 
przemysłu, szczególnie artystycznego, łączył nas nie­
rozerwalny węzeł z cywilizacyą zachodu, której zdo­
byczy broniliśmy siłą ducha i siłą oręża.

Z tą wy stawą pozostaje w związku wystawa za­
bytków cechowych, która wzDudz' w naszej pamięci 
wspomnienie starych i szanownych tradycyj mie­
szczaństwa krakowskiego, związanych z organiza- 
cyą i zadaniami dawnych cechów. Znajdziemy tam 
statuta cechowe, potwierdzone przez rajców i przez 
królów: znajdziemy godła obrzędowe cechmistrzów 
1 towarzyszy; znajdziemy stare księgi poszczegól­
nych cechów, złączonych ze Bobą wspólnym znakiem 
religijnego bractwa, ekonomicznym interesem wspól­
nego zawodu i towarzyskim węzłem wspólnej zabawy.

Mamy więc przed sobą dwie wystawy. Pierwsza, 
pomieszczona w górnych Balach, ilustruje wspaniałą 
kartę z dziejów dawnego przemysłu polskiego, a dru­
ga przedstawia niejako historyę cechów, które tak 
wybitną rolę odgrywały w puDlicznem życiu miasta 
I zaciągały się do służby wojennej aa jego bramach 
i uasztach.

Szczera pedzleka należy się właścicielom zbio­
rów z których aKorzystano na obu wystawach, po­
dzięka nietylko za wypożyczenie cennych przedmio­
tów, ale szczegulnie za ten pietyzm i poszanowa­
nie, z jakiem je przechowują: za to szlachetne 
przywiązanie do wszelkiego rodzą] u starych pamią­
tek ojczystych, mogących objaśnić te koleje i zy roty, 
przez jakie przechodziło, i te prądy i wpływy, ja­
kim ulegało kuituralnb życie narodu “.

Po skonczonem przemówieniu, zaprosił p. Chy­
liński na przewodnika przeglądu wystawy przewo­
dniczącego komitetu p Lenszego, który po krótkiem 
przemówieniu, skierowanem do reprezentacji miasta 
i komitetu wystawy metalowej, od którego wyszła 
Inicyatywa wystawy retrospektywnej, zaprosił obec­
nych gości do zwiedzenie wystawy W  każdej ze 
sal, przed każJą niemal gablotą i każdym prawie 
przedmiotem p. Lepszy udzielał objaśnień celujących 
zarówno głęboką wiedzą, jak interesującym i bar­
wnym cposobem opowiadania.

Wystawa ta, w pięciu salach urządzona przed­
stawia się nader zajmująco. Nie wdając się tn 
w artj styczną ocenę wystawionych przedmiotów, 
wyliczamy najważniejsze zbiory. W  sali pierwszej 
ugrupowane zostały artystyczne wyroby złotnicze 
piękne zabytki kościelne, relikwiarze, kielichy, or 
naty tkane złotem, emalie, oprawy ksiąg kościel­
nych i świeckich, okncia, wykopaliska, gnzy kontu­
szowe, makaty ze zbiorów Adamowej hr. Potockiej 
1 wlel innych nrzedmiotów W  sali drugiej znai- 
dują się: broń, rzędy końskie, zastawy stołowe, 
między któremi osobliwe łyżki świadczące, że hu­
mor polski przenikał nawet wyroby, służące do co­
dziennego użytKu. 1 tak na jednej ze srebrnych 
łyżek znajduje się wyryty dwuwiersz Reja: „Ła­
kome zebranie, nie prędko ustanie" W  sali trze­
ciej najwięcej znajdujemy mis bronzowych i cyno­
wych. i  tych jedna kościelna wielka, t. zw „misa 
wielko''*wartkowa" do mycia nóg, za uderzeniem 
jej pałką wydaje prześliczny- dźwięczny, pełny 
a eaysty ton, W  sali czwartej dominują bronzy, 
pasy, świeczniki kllkaramlenne, w piątej —  liczny 
widzimy zbiór medalionów i medali historycznych, 
srebrnych, broniowych i złotych.

Po zwiedzeniu zbiorów pierwszego piętra, udano 
się na parter, gdzie honory domu robił przybyłym 
gjśclom r. m. Piotr Kosobneki, jeden z najgorli­
wszych rzłonkow komitetu wystawy metalowej 1 za- 
tków cechowych

Po krótkiej przemowie p. Kosobnckiego, który 
powitał zgromadzonych I zaznaczył doniosłość urzę­
dowej wystawy cechowej, rozpoczęto zwiedzanie jej 
z równem, jak pierwszej, zainteresowaniem. Nad­
zwyczaj zajmująco nrządzouo pierwszą salę, która 
wygląda jak dawna sala posiedzeń cechowych, 
w chwili przybycia „starszych" na radę Na dębo­
wym stole w iln ieje potężny krucyfiks, obok Diego 
mosiężne lichtarze nader misternej roboty, wszę­
dzie. na szafkach i na półeczkach, oraz na atole leżą 
Insygnia cechowe, pieczęcie i buzdygany starszych, 
a obok nich przywileje królewskie, udzielane w ró­
żnych czasach różnym cechom. Z dyplomów takieb 
i przywilejów, najpiękniejszy zbiór, począwszy od 
roku 1489, znajduje się w szafce cecnu złotników.

Nadmienić należy, co podniósł w »wem przemó­
wieniu p. Kosobneki, że w bieżącym roku upływa 
100 lat, juk cechy rzemieślnicze Kaźmierza i Kle- 
parza, wówczas osobnych gmin, zlały się z cechami 
krakowskimi na jidnakich prawach i w celu korzy- 
sta n a  z jednakich ustaw i przywilejów krakow­
skie u rzemieślników

W  wystawie wzięło udział przeszło 50 cechów; 
szkoda tylko, że komitet spóźnił się z wydaniem 
katalogu który powinien być niezbędnym przewo 
dniklem po takiej wystawie

3
4
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Kponika*
Kraków, 5 września. 

Festyn w Parku dra iordana na korzyść I. Koła
T. S. L. odbył się wczoraj dzięki sprzyjającej po 
godzie 1 ze względu na szlachetny cel, zgromadził 
tłumy osób tak, ie  rezultat finansowy ma być bardzo
znaczny. Oprócz kraKowsziej „Lutni", w festynie
wzięły Udział dwie orkiestry wojskowe. Wieczorem  
pyrotechnik p. Michał Mądrzykowski spalił wspa­
niałe ognie sztuczne, a między inneml japońskie 
„fugasy" Na zakończenie cały paTk oświetlony zo­
stał ogniem bengalskim

Z % y8tawy m etalow ej. Bardzo nrozmaicone 1 
ożwione popołudnie było wczoraj na wyBtawie me­
talowej przy ulicy Dietlowskiej, którą zwiedziło 
przeszło 5000  osób. Mechanik uniwersytetu p, Wł. 
Grodzicki demonstrował po raz trzeci skraplanie 
powietrza aparatem prof Olszewskiego, czemu przy­
patrywały się tłumy publiczności. W  pawilonie wy­
stawy, gdzie mieozczą się maszyny p. Zieleniew­
skiego, k.lka machin, służących do świdrowania 
szyn żelaznych, oraz ciosania żelaza dłutem, pu­
szczono w ruch w oczach publiczności, która pier­
wszy raz może widziała naocznie działanie olbrzy­
mich machin.

Muzyka „Harmonii" odegraniem szeregu utwo­
rów uprzyjemniała pobyt na wystawie, dlatego ruch 
ożywiony przy pięknem oświetleniu elektrycznem  
trwał do późnego wieczora.
W ystawę zwiedzili wczoraj gremialnie krakowscy 
„Elenterzyćci", natomiast zapow iedziana wycieczka 
kolejowa ze Lwowa na wystawę m e t a l o w ą ,  odło 
toną zo«tała do przyszłego tygodni*.-

Z teatru komunikują nam: Repertuar bieżącego 
tygodnia zapowiada w środę zamiast ogłoszonego 
„W esela Figara" na żądanie przejezdnych po raz 
drugi w tym sezonie „Urzędową żonę" Savag’a, na 
czwartkowe zaś święto również wskutek licznie ob­
jawionych życzeń „Kościuszko pod Racławicami".

Sobotnie widowisko wypełnia arcywesoła kroto- 
chwila Kratza Yeala p. t. „Der Hochturist" w do­
skonałej przeróbce reżysera naszej scćny, p. A. W a­
lewskiego, który przystosował tę rzecz do naszych 
stosunków i przeniósł miejsce działania w Tatry, 
zabarwiwszy niemiecki oryginał lokalnemi dowci­
pami i sytuacyami. Zabawny ten utwór grany bę­
dzie p. t. „Ach to Zakopane". Dyrekcya teatru po­
nownie zwraca uwagę publiczności, iż od 3 b. m. 
widowiska rozpoczynają się o godz. siódmej.

W 8prawie zakładu HelcIÓW otrzymujemy zno­
wu od knratora tegc zakładu sprostowanie nastę­
pujące:

Szanowna Redakcjo! Na podstawie § 19 ustawy 
prasowej nnraszam o zamieszczenie w najbliższym 
numerze „N. Reformy" następującego sprostowania, 
odnoszącego się do artykułu p. t. „W  sprawie za­
kładu Heiclów", ogłoszonego na czele kroniki nr 
195 „N. Ref o-my" z dria 26 sierpnia b. r.

Nieprawdą jest, jakoby p. Karol Senft, pensyo- 
narz zakładu Heiclów, „powróciwszy po parotygo- 
dniowej nieobecności w zakładzie, spotkał się zaraz 
u wstępu z bardzo niełaskawem przyjęciem"; nie- 
praw ią, jakoby to stało się w następstwie podej­
rzenia, że „informował „N. Reformę" o stosunkach 
w zagładzie"; nieprawdą, iżby „w ten m i ł o s i e r ­
n y  Bposób Siostry m i ł o s i e r d z i a  postępowaniem 
swojem pozbawiły przytułku człowieka, mającego 
43 koron miesięcznej pensyi na utrzymanie własne, 
żony i pięciorga dzieci"; nieprawdą wreszcie, jako­
by „p. Zaleska czuła się powołaną do przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie artykułów „N. Refor­
my" i do ferowania wyroków na domniemanych 
winych". Natomiast prawdą jest, że p. Karol Senft 
w zakładzie się znajduje i nigdy zeń wydalonym 
nie został (a któż to twierdził? prz. red.), nietylko 
wprost, ale <?hoćby tylko pośrednio przez uniemo- 
żebnienie jakiemikolwiek przykrościami dalszego po­
bytu i przytułkn; prawdą jest, że w następstwie 
artykułów „N. Reformy" ani przełożona, ani wo- 
gćle nikt z zarządu lub w imienin zarządu zakła­
du, ani p. Senftowi, ani komukolwiek wydaleniem 
nie groził. (1 tegc także nikt nie twierdził. Prz. 
red.). Prawdą jest dalej, że w zakładzie, mianowi­
cie między chorymi, była mowa o artykułach „N 
Reformy", a współpensyonerze p. Senfta posądza 
jąc. i jego i innych o autorstwo, to posądzenie dali 
Im poznać. Prawdą jest, że gdy p. Senft bez ża­
dnego śledztwa, nie pytany, jedynie z własnego po 
pędu usprawiedliwiał się przed przełożoną zakład t 
ta go zapewniała, iż nikt z  zarządu zarzutu mu 
nie czyni, ani o artykuł nie ma doń żalu. a co po- 
hątnie ludzie o autorstwie mówią, to jej (przełożo- 
uej) nie obchodzi. Prawaą jest, iż gdy p. Senft 
raz bez pozwolenia, a nawet mimo przedstawień, 
wydalił się na kilka dni z zakładu, wychodzącemu 
zwracano ze strony zarządu uwagę, że przez to 
może się narazić na ntratę miejsca. Zagrożenie to 
wynikło nietylko z chęci i konieczności utrzymania 
ładu i porządku domowego, ale głównie stąd, że 

Senft, jako chory, bez opieki obejść się nie mo­
że, a wiedziano, że właśnie kiedy zapragnął się 
wydalić, żony iego w Krakowie nie było, istniała 
zatem oDawa, iż wszelkiej opieki będzie pozbawio­
nym. Prawdą jest wreszcie, iż choć była współ­
czesność. związku między temi dwoma sprawami, 
sprawą artykułów „N. Reformy" i sprawą zagro­
żenia wydaleniem, nie było.

Dr Stanisław T o m k o w i e * ,  
deleg. kurator zakłada Heiclów.

Kratki sens sprostowania dra Stan. Tomkowieza 
jest ten, że nrzędowe relacye. jaKie on otrzymuje 
z zarządu Heiclów, różnią się od w i idomości, jakie 
my z innych źródeł otrzymujemy Rozbieżność ta 
nie jest dla nas niespodzianką.

Wyścigi kolarzy krokowskiego „SoKoła" odbyły 
się wczoraj na drodze mogilskiej. Oddział w sile 
około 4 0  osób ruszył na start o godz. 2 ponołu- 
dnin. K om isji wyścigowej przewodniczył naczelnik 
oddziału dr Wojciechowski. O godz. 3 rozpoczął się 
bieg 30 kim. •  mistrzowstwo Zwyciężył drub Eu­
geniusz W eiss w 61 min. 51 sek., drugim był druh 
St. Berger w 62 min. 27 sek., trzecim Jerzy Kon­
iny w 75 min 56 sek , wreszcie czwartym dobrym 
druh J. Słupski w 67 min. 21 sek. (w drodze po­
psuł mu się rower). II. bieg nowicjuszów 10 kim 
Zw ycięscy L. Sasinowskl i Leśniak. III. bieg star­
szych 5 kim Zwycięscy: J. Dutkiewicz, Tiezler 
Targalski i Skaza. IV. bieg ogólny 10 kim. Zwy­
cięscy  Eng. W eiss i St. Berger.

Z „Sokoła" Z dniem dzisiejszym rozpoczynają 
się regularne ćwiczenia członków oraz lekcye nczen- 
nic „Sokoła" w godzinach zwyczajnych ijak coro­
cznie). W pisy uczniów i uczennic przyjmuje kan- 
ceiarya „Sokoła" codziennie od godziny 6 do 8 
wieczór

Przywrócenie linii most podgórski-P&rk kra­
kowski. Dyrekcya tramwaju elektrycznego w Kra­
kowie komunikuje nam, że z dniem dzisiejszym  
przywróconym został kurs wozów tranwajn na li­
nii Most podgórski-Park krakowski, wprost bez 
przesiadania się gdziekolwiek. Przyjmując z zado­
woleniem do wiadomości to postanowienie zarządu 
tramwajowego, zwracamy uwagę na konieczność za­
prowadzenia jeszcze kursowania wozów na linii 
Most podgórski-ulica Długa wprost, bez przesiada­
nia, kn czemu ma służyć oddawna już zaprowa­
dzone połączenie szyn ulicy Sławkowskiej z szyna­
mi przy lin ii A— B,

Potrzeba altan ogrodowych Na wystawie o-
grodniczej w Krakowie nadarza się dobra sposob­
ność wykazania, że u nas na miejscu wyrabiają 
altany ogrodowe. Zareklamowanie się w tym kie­
runku jest rzeczą tanią, ghyż miejsce jest bezpła­
tne, a zgłaszać się należy do Tow ogrodniczego 
('komitet wystawy, Kraków, Gołębia 18).

Z kroniki policyjnej. Do składu nbrań p. Stern- 
berga, przy placn W W . Świętych, dostali się nie­
znani złodzieje w sobotę w nocy przez okno I-go 
piętra i zabrali 5 lub 6 garniturów uorań i 2 ul 
stry, łącznie wartości przeszło 200  koron. Policja  
jest już na tropie sprawców.

Magazyn nbrań p. Sternberga nie po raz pierw­
szy zostaje ograbionym, ORtatnią większą kradzież 
w tym magazynie popełnili mordercy Kleszczów 
Sobol i Gregorski, którzy resztę przec+ępstw popeł­
nili chodząc w skradzionych garniturami

przez p. R. odniesionych. Ogółem przedstawiały 
wszystkie papierośnice wartość około tysiąca koron. 
P olicja wdrożyła za sprawcą kradzieży energiczne 
śledztwo.

Z Zakopanego donoszą nam pod datą 4  wrze­
śnia. Po kilkudniowej pogodzie znów powietrze o. 
ziębiło się, a Tatry znikły za gęstą zasłona, mg-A{ 
Ci jednak, którzy jeszcze pozostali w Zakopanem, 
urządzają nawet dalsze wycieczki, a wczoraj przy 
Morskiem Oku, jakkolwiek cała powierzchnia jezio­
ra i przepyszny krajobraz skał był zupełnie dla 
oka niewidzialny, zebrało się kilkanaście grup w y­
cieczkowych ze Zakopanego. Przybyło tu również 
megdaj towarzystwo, złożone z kilka Anglików, 
którzy postanowili przejść Tatry na stronę wę­
gielny

Bawiący w Zakopanem od kilku miesięcy znany 
aitysta malarz p. Stanisław Janowski urządził w 
sa'i yakładu dra Chramca bardzo ciekawą wystawę 
prac malarskich siostry swej p Rychter-Janowskiej. 
Wystawa składa się z najnowszych dzieł utalen­
towanej artystki, pomiędzy któremi zwraca szcze­
gólniejszą uwagę obraz p. t. „W  starym dworku", 
„Staw", Zagroda ruska" i przepiękny tryptyk, 
nacechowany oryginalnością komnozycyi i snbtel- 
nem wykonaniem, a zatytułowany „Chata".

Dyrektor „związku przemysłu krajowego" p. Ro­
ger Bataglia wygłosił przed kilku dniam* odezvt 
na temat „Rozwój przemysłu krajowego w roku 
ostatnim". Odczyt zainteresował widocznie tylko 
nie wieln, gdyż przybyło słuchaczów zaledwie trzy­
dziestu. Mimo to jednał wywiązała się po skoń­
czenia referatu p. Bataglii dłuzsza dyskusja.

Coraz częściej dają się słyszeć zażalenia publi­
czne na niewygody, jakie nastręcza podróż pocią 
gami z Zakopanego. Odnosi się to przedewszystkiem 
do zbyt małej ilości wagonów klasy II, tak, że na 
przedział w wagonie przypada przeciętnie dwana­
ście osób, gdy równocześnie wozy z przedziałami 
klasy IIT jadą prawie nuste

Otwarcie ulicy Marszałkowskiej ma się odbyć we 
wtorek. Spodziewany jest zjazd liczny. Pomiędzy 
innymi przyjadą: dr Koerber, namiestnik Potocki 
i marbzałek Badeni, jp .

Jarosław Do Rady powiatowej jarosławskiej 
z knryi wiejskiej wybrani zostali: Jerzy ks. Czar­
toryski. ks. F. Podoliński 1 włościanie M Ochab, 
O. Skweres O. Buszko, J. Grendus, J. Mazur, M 
Niemczycki, I. Rebko, W. Szpak i A Sobień. Kan­
dydował także A n d r z e j  W i l k ,  ale upadł

Ceny mięsa w Tarnowskiem uległy chwi­
lowo zniżce, ponieważ przez 2 tygodnie ostatnie 
posuchy rolnicy za pół darmo pozbywali się bydła 
z braku paszy. Ceny mięsa spadły przeważnie o 4 
hal. na funcie. W  Ciężkowicach Rada gminna za­
żądała? jeszcze większej zniżki i uchwaliła, że funt, 
mięsa ma kosztować 30 hal. Rzeźnicy wnieśli re- 
kurs i zagrozili strejkiem, biorący jednak na kart­
ki nie chcą płacić inaczej, jak według uchwały 
Rady, a rzeźnicy nie chcą przyjąć narzuconej ceny.

Ceny mięsa w Tarnowskiem przedstawiają się 
mniej więcej następująco w Zakliczynie 36— 40, 
w Tuchowie 4 0 - -4 8 ,  w Ciężkowicach 4 0 - -4 4 ,  w 
Bobowej 3fi, w Nowym Sączu i Grybowie 44- -4 8  
halerzy

fce św ia ta .
Oświadczenie roazlny Bnińsklcłi. Pisma po­

znańskie ogłaszają w sprawie M o d l i s z e w a , sprze­
danego kom isji kcienizacyjnej następujące drugie 
oświadczenie hrabiów f iń s k ic h

„Zebrani czim B L  ie rodzin**Pninskfch,'"przeko­
nawszy się na mocy niewątpliwych dowodów, że 
były porucznik Jan Bniński, urodzony 1873 r., za­
kupił jako fi; ura podstawiona majątek Modliszewo 
dla komisji kolonizacvjnej, a tern samem popełnił 
c z y n  h a n i e b n y ,  r ó w n a j ą c y  s i ę  z d r a d z i e  
k r a j n , o śdr  i a d c z a j ą , ż e  w y p i e r a j ą  s i ę  
n i n i e j s z  im p o w y ż o j  w y m i e n i o n e g o  J a ­
n a  B n i ń s & i e g o  i z a  c z ł o n k a  r o d z i n y  go  
n i e  u z n a  w e j  ą.

Z polecenia i w imieniu zebranej rodziny
K a r o l  B n i ń s k i . "

Oświadczenie to, wymuszone naciskiem opinii pu­
blicznej, jest aktem bez zaprzeczenia uznanie go­
dnym; poniesionej przez sprzedaż Modliszewa stra­
ty, niestety już powetować nie zdoła.

Z uniwersytetu warszawskieao. „Warszawski
Dniewnik" donosi, że dziekan wydziału fizyczDo- 
matematycznegii. profesor Ziłów, mianowany będzie 
rektorem urrwersytetu warszawsaiego

Międzynarodowy konares prasy otwarty bę­
dzie w Wiedniu 10 bm. Okrady kongresu odbywać 
się będą w hali kolumnowej gmachu parlamentar­
nego. Przyjęcia na cześć członków kongresu urzą­
dzają- Rada m. Wiednia, minister Gołuohowski i 
prezydent ministrów dr Koerber.

Katastrofa przy budowie kościoła. Z Ki j o -
w a donoszą: Przy budowie kościoła pracowało przed 
trz< ma dniami 60  robotników, zajętych przeważnie 
tynkowaniem. Zrana budowę zwiedzali cz>oTikowie 
Komitetu budowy, lecz nikt nie zwrócił uwagi na 
to, że rusztowania przez czas 1 wilgoć silnie ucier­
piały. Około godz. 3 popołudniu rusztowanie 4  pię­
tra. na któr»m znajdowało się 10 robotników, ze 
strasznym hukiem i trzaskiem zawaliło eię na 3 
piętro. Krzyt przerażenia i rozpaczy wydarł się 
z ust obecnych. W iększa część robotników zapadła 
się razem z ucztowaniem na 3 piętro, lecz jeden 
z robotników 20-letni Efim Kielwicz, straciwszy 
równowagę, spadł na bruk z wysokości ) 8  sążni 
tak nieszczęśliwie, że przybyły wkrótce lekarz za­
stał go już bez życia. Z pozostałych robotnikow 
3 zostało przywalonych spadającemi belkami i od­
niosło ciężkie obrażenia. Wszystkich 3 pogotowie 
odwiozło do szpitala. Reszta robotników endem ja­
kimś niemal rn’knęła śmierci lub kalectwa. Śledz­
two się toczy

PoŹar tea ru W Wilnie. „Kuryer Warszawski" 
otrzymp.ł wczoraj o godz. 4  rano następującą de­
peszę z W iha: Dzisiaj o godz. 1 w nocy wybuchł 
pożar w tutejszym teatrze zimowym. Mimo energi­
cznego ratunku t e a t r  z g o r z a ł  Ogień zagraża 
pobliskiemu hovdowi „Bristol".

Paraleiki posskie I czeskie w Cieszynie I Opa­
wie W  siirawie paralelek słowiańskich przy gemi- 
naryach nauczycielskich na Śląsku, a mianowicie 
polskich v  Cieszynie, a czeskich w Opawie, pu­
ściła w dyiat „Silesia" dziwaczną wiadomość. P i­
smo to donosi mianowicie, jakoby rząd zapewnił 
otwarcie tych peralelek tylko pod tym warunkiem, 
ż e  P o l a c y  1 C z e s i  n a  k o s z t a  i c h  i a l o

zwrotu złożonych jnż na ten cni w kasir oanstwo- 
wej 5000 Koron. Jaką odpowiedź otrzymali Czesi, 
nie wiadomo, ale „Silesia" na podstawie obiegają­
cych pogłosek donosi, jakoby rząd oświadczył, że 
porzuci cały plan utworzenia paralelek, jeżeli Czesi 
będą robić trudności co do wewnętrznej organiza­
c ji nowych klas równorzędnych. Doniesienie 10 
„Silesii" uważamy za pozbawione podstawy. O sub- 
wencyi ze strony społeczeństwa na założenie para­
lelek polskich w Cieszynie i czeskich w Opawie, 
rząd nie wspomniał i snbwencya ta wobec tak dro­
bnego ustępstwa rządu na rzecz szkolnictwa uol- 
sKiego i czeskiego na Śląsku byłyby żądaniem co 
najmniej dziwnem.

Ustawy przeciw 2ydom. Z Petersburga tele- 
gratują: Najnowszy ukaz carski zmienia postano­
wienia w sprawie prawa pobytu żydów, a to aż do 
czasu ogólnej rewizyt ustaw żydowskich. Ukaz ten 
z n o s i  zakaz przebywania żydów w obrębie strefy 
osiedlania poza miastami i miasteczkami, ale tylko 
odnośnie do żydów z w y ż s z e m  wykształceniem, 
ich rodzin, oraz odnośnie do kupców, należących do 
I gildy, do rękodzielników, jak długo trudnią się 
rzemiosłem i do zwolnionych ze służby żołnierzy.

W szyscy ci żydzi mogą także poza obrębem 
miast i miasteczek w y n a j m o w a ć  n i e r u c h o ­
m o ś c i  i tam mieszkać, oraz trndnić się handlom 
i przemysłem Dalej zawiera ukaz szczegółowa ulgi 
dla żydowskich knpców, odnośnie do liczby lat na­
leżenia do pierwszej gildy. Żydzi, posiadający ty­
tuł radcy komercjalnego lub handlowego, mogą 
wraz z swerai rodzinami mieszkać bez ograniczenia 
w całem państwie; toz samo żydzi, k t ó r z y  b r a ­
l i  u d z i a ł  w w o j n i e  n a  W s c h o d z i e  i tam 
odznaczyli się, lub bez zarzutu przebyli służbę 
wojskową.

Żydowscy kupcy z 1 i 2 gildy otrzymują prawo 
prowadzenia handlu i przemysłu we w s z y s t k i c h  
m i a s t a c h  wewnętrznych gubernij bez ograr leże­
nia, atoli pobyt ich tam w t o k u  nie może przekra­
czać 6, względnie 3 miesięcy. W  razie słabości 
mogą się dać pełnomocnikom zastąpić. Żony żvdów 
z wyszem wyższem wykształceniem i mającycn ty­
tuł radców komercjalnych i handlowych otrzymują 
na całe życie to prawo, synowie ich zaś do dojścia 
do pełuoletności, lub ukończenia wyższych studyów, 
a córki do zamążpójścia. W szystkie te jednak po­
stanowienia nie będą zastosowywane do okolic, gdzie 
istnieją specyalne ograniczenia dla żydów.

W jaki sposób ukradziono cudowny obraz 
Matki Boskiej kazańskiej. Miesiąc jnż upłynął od 
chwili, gdy Czajkin i Ska nkradli obraz cndownv 
Matki Boskiej kazańskiej, a jeszcze dotychczas nie 
udało się wykryć, co z nin zrobili Z dochodzeń 
możnaby przypuścić, że obraz w rzeczywistości 
s p a l o n o  tejże nocy, w której popełnioną została 
kradzież, śledztwo wykryło, przy jakicn okoliczno­
ściach dokonano grabieży. Gdy Gzajkin postanowił 
dokonać rabunku, zatelegrafował do swego „pomo­
cnika" Komowa. który przyjechał do Kazania w prze- 
branin prawosławnego mnicha i zanocował w mie­
szkania Ozajkina. Zanim nłożono ostateczny plan, 
Komow z Czajklnem udawali się kilkakrotnie do 
klasztoru w przebraniu ponów i obdzielali służbę 
szezodremi datkami, przepędzając długie godziny na 
modlitwach. W  ten sposób mniemani księża poro- 
znmieli się ze stróżem carkiewnvm Maksimowem, 
który ukrył ich w dzwonnicy w dzień przestęp­
stwa. W  nocy z dnia 28 na 29 lipca złoczyńcy, 
wyszedłszy z nkrvcia. wyłamali drzwi cerkiewne 
z pomocą lewara, dostarczonego im nrzez Maksi- 
mewa. Rozbiwszy zamek, p o d w a ży li n a s tę p n ie  żela­
zne drzwi grabą deską 1 napierając na nią, afor 
mowaU otwór, przez który łatwo można się było 
przesunąć. W  cerkwi gospodarzono zupełnie swo­
bodnie; na straży stał stróż cerkiewny, który za 
swoje współdziałanie otrzymał rubla (!) gotówką ja­
ko zadatek. Ograbiwszy cerkiew, udali się rabusie 
do mieszkam,. Ozajkina, gdzie podzielono się zdo­
byczą; towarzysze Ozajkina natychmiast ze swoją 
częścią łnpn opuścili Kazań. Wsnółlokatorzy Czaj- 
kina, matka i córka Kuczerowe, onowiadają, że 
Czajkin porąbał cudowny obraz a potem spalił.

Miny złota odkryto w Chaharowsku na obszarach, 
bydącvch własnością miasta. Badanie ich jest w toku

Pożar. „Frankf. Ztg" donosi z N o w e g o  J o r ­
ku,  że w olicy Atorneil zgorzał w ie lk i dom, p r z y- 
c z e m  14 o s ó b  z g i n ę ł o ,  a 20 odniosło rany. 
W szyscy są to żydzi, pochodzący z Rosvi.

Liczba żydów na całej kuli ziemskiej dochodzi 
obecnie do 10 ,597.000 i przypada na pojedyńcze 
kraje w sposób następujący, w Rosyi. razem z Sy- 
beryą i Kaukazem, żyje 5 ,174 .000  żydów, w An- 
stro-Węgrzecb 1,994-000, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki 1,136.000, w Niemczech 590.000, w Ru­
munii 269-000, w Anglii 179.058, w Holandyi
101.000, we Francyi 86.000, w Turcyi europej­
skiej 82 .000 , we Włoszech 40.000 , w Bułgaryi
28.000, w Szw&jcaryi 13.000, w Belgii 12.000, 
w Grecyi 8 400 , w Afganistanie 184.000, w Ma- 
rokko 159.000, w Tunisie 45 .000, w Persyi 35.000, 
w A fryce południowej 30.000, w Egipcie 25.000, 
w Indyach 22.000 , w Arabii 20 .000 , w Kanadzie
15.000,

Zaręczyny prusidego następcy tronu. Wczoraj
ogłoszono oficyalnie zaręczyny niemieckiego następcy 
tronu, Fryderyka Wilhelma z ks. Cecylią meklem- 
bnrską.

Z Hamburga piszą nam: Towarzystwo polskie 
młodzieży handiowo-przemysłowej „Kłosy" w Ham­
burgu, udziela rodakom bezinteresownie w izelkich 
wskazówek i informacji, dotyczących Hamburga. 
Zebrania odbywają się co wtorek wieczorem w lo­
kalu „Gossows GeBellschafUhans" Schanenbnrgerstr., 
pod którym to adresom nprasza zarząd wysyłać 
wszelkie korespondeneye.

Wiersz smutnej teraźniejszości. Raport gene­
rała KuroDatkina do cara:

Najjaśniejszy panie!
W  Liaojanie,
Jak było w planie,
Dostaliśmy lanie 
Myślę, że w Mukdenie,
Będzie powtórzenie,
Albowiem Kuroki 
Daje nam „uroki" *).

wodnictący zjazdu; iT. Ro r e l o wi Ki ,  sekretar* (Sta­
rowiślna ad).

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
We wtorek „Michał Kramer”.
We środę , Wesel* Figara"
We czwartek „Kościuszko pod Eacławiaami".
Z ktlendacza We wtorek 0 września Zacharyauu 

pr i Eugen. m.; we środę 7 września Anastazego i 
Reginy; we czwartek 8 września: Narodzsni* Najśw 
Maryi Pannj

Z krakowskiego eoserwatoryum. Dnia 4 września ter
niometr ó jzedł od 12 7 do 20’0 C.; baro* etr podnosił
się.

Oma 5 września • „ odzinie 7 rano stan barometru 747-8 
mm., termometru 11;7 O.; wiatr wschodni.

Przepu wi )dnia eontralnego meteorologicznegł zakładu 
w Wiedniu Ba Gelioyi zachodniej na dzień fi września 
zachmurzenie zmienne; pogoda.

O a k r y e l i k i  ( K r a k ó w )  ku­
puje, spizeda’6 i na)muje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p i a n o l e  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki

a—tJiseaB

JŁt t e a t r u ,
„Michał Kramer", dramat w 4 aktacł Gerharda Haupt- 

mana w przekładzie Stanisława Sierosłrwskiego.

W  sobotę też, niezwykle śmiałą kradzież w sa- ż e n i ą  p r z y c z y n i ą  s i ę  d a t k a m i  po 10.000  
mo południe spełnił nuznany sprawca przy ulicy k o r o n .  Rzeczywiście czeska Mac’erz szkolna w 
Strzeleckiej, na szkodę nadpornczniks dragonów, p. Opawie złożyła już 5000 koron jako pierwszą ratę. 
R Złodziej, korzystając z okoliczności, że w mie- Obecnie przywódcy opawskich Czechów, dr Hruby
szkanin nikogo nie było, otworzył drzwi wytry­
chem i skradł 17 kosztownych papierośnic, prze­
ważnie sreDrnych; niektóre i  nich były wysadzane 
drogiemi kamieniami, a przeważnie były nagrodami 
sa zwycięstwo w  wyścigach konnych oficerskich,

i dr Stratil, zaprotestowali przeciwko zamianowania 
nauczyciela opawskiego seminaryum nauczycielskie­
go, Krosty, kierownikiem czeskich paralelek w Opa­
wie i oświadczyli, że gdyby ta nominacja nastą­
piła to Czesi c o f n ą  s u b w e n c j ę  i zażądają

I

Naturalizm i poezja są dwoma głównemi moto­
rami twórczości Gerharda Hanptmaaa, lecz wtedy 
dopiero, gdy jeden z nich bierze górę nnd drugim, 
dzieło j*go sceniczne staje się zupełnie doskonałem. 
ogólno-ludzkiem, interesnjącem równie w Niemczech, 
jak u nas i wszędzie. Tak np. w „FutTze bobrowem" 
naturalizm, spychający poezyę na plan drugi, stwa­
rza istne arcydzieło satyrycznej werwę i dosadnej 
charakterystyki, gdy naprzemian w „Tkaczach" 
i „Hanusi", cudu tego dokonywa przemagająca siła 
poezyi, idealizująca ślicznie realistyczne zarysy 
prawdy życiowej. Gdzie zaś oba czynniki równo­
miernie ścierają się z sobą, tam utwór przedstawia 
się nam nłomnie, nie skrystalizowany należycie 
w kształtach i treści. Hauptman, bez zaprzeczenia 
znakomity myśliciel, poeta i obserwator, nie jest 
w całem tego słowa znaczenia artystą. Poznać 
w nim łatwo barbaizyńcę, ukultnralnionego bogatą 
tradycyą niemieckiej literatury dramatycznej, która 
jednak nie wsiąkła w krew jego autorską, zbyt 
wcześnie bowiem poddał się różnym obcym i lokal­
nym —  że tak powiem —  prowincjonalnym wpłv- 
wom, których nie umiał gharmonizować, ani wła- 
snem, osobistem poczuciem estetycznem, ani własną 
oryginalną formą, bardzo rzadko zdobywającą się 
na cechy indywidualue. Uwydatnia się to jaskrawo, 
ile razy wychodzi z dobrze znanego śląskiego lub 
pomorskiego środowiska Indowego lub mnłomieszczań- 
skiego, by wkroczyć w sfery wykształceńsze i ar­
tystyczne. Taką też próbą nieudaną jest poniekąu 
jego „Michał Kramer" wystawiony po raz pierwszy 
w teatrze miejskim w sobotę, a który, chociaż 
nkazf l się jnż w 1900 roku na scenacl niemie­
ckich, nie zynkał sukcesu, jaki u cieszą się inne 
jego dramaty, w których poeta odniósł trwały tryumf 
dzięki prepoiidereneyi naturalizmu, albo przewadrc 
poezyi —  o ile pierwszy i druga były intuicyjne 
i szczere.

Zadanie, jakie tu podjął, jest niewątpliwie pię­
kne i doniosłe. Chciał przedstawić dwie generacye, 
nie rozumiejące się wzajemnie i przez to niezrozu­
mienie popadające w kolizyę tragiczną. Kramer 
ojciec uosabia artystę przeszłości; Kramer syn ar­
tystę nowoczesnego. Pierwszy wyznaje najszlache- 
'siieisze zasady i niemi rządzi sie w nracowni 
i w życiu; drugi wlecze cierpki żywot, w podra­
żnionych nerwowych. —  Pomimo, że umysł ojca 
zabarwiają niekiedy „małe" przesądy minionych 
czasów, jest w całej pełni tego wyrazu człowiekiem  
uspołecznionym, ojcem dobrym, chociaż nieco suro­
wym; artystą bardzo utalentowanym, chociaż pra­
wdopodobnie nie genialnym; obywatelem, kochają­
cym swojskie, rodzinne otoczenie, a przez nie i ludz­
kość całą. Inteligencja jego porusza sią swobodnie 
w pośród zagadnień etyki i wiary, rozwiązując je 
mniej więcej racjonalnie, dopóki ogrom nieszczęścia 
nie złamie jej polotu. Chce widzieć wkoło siebie 
zdrowe dusze w zdrowych ciałach, a w zdrowem 
serca artysty —  umiłowanie zdrowej sztuki. Poetą 
jest, ale zarazem i mieszczaninem rozsądnym, regu­
lującym warunki ziemskiego i duchowego bytu na 
odległą metę, według rozważnie ułożonego programu 
Odtworzył go Hauptman tak sczegółowo, wypukie 
I wyraźnie, że w Niemczech utrzymuje się przeko­
nanie, iż portretował Michała Kramera z natury, 
kopiując wiernie, niemal fotograficznie znany mo­
del. Postać przedstawia się istotnie, jak kam o w y  
wizerunek, wyryty na cennym i twardym kamieniu.

Kontrast z nim zupełny widzimy w jego synie, Arnol­
dzie Tu wszystko, jakby rozmyślnie zatarte, chwiejne, 
mgliste, chmurne —  a tem ciemniejsze, bo nie 
oświetlone żadną duchową, ani naturalistyczną pre- 
misą. Ułomność fizyczna młodzieńca (nieco za silnie 
uwydatniona przez grającego go artystę! stanowi 
w rzeczy samej za mało ważną (w znaczeniu psy- 
chicznem) przyczynę ujemności jego charakteru. Ar­
nold, obdarzony olhrzvmim talentem, wyższvm od 
wszystkich współczesnych talentów malarskich, wyż­
szym od talentu ojca, jest stanowczo chłopcem 
„zwyrodniałym" , chociaż względnie tylko wydaje 
się złym i zopsutym. Kłamstwo, upór, złośliwość

Pierwsza lista skUdek na pogorzelców Brzeska pr*y- 
Diosła 2ó-3f*t K 69 b 

Składki- '''amiaat wieńca na trumnę ś. p. Józtfe Tom­
kiewicza zł<*żyła. jego rodzina 17 K 60 h na bursę gi- 
mnazyalną w Dębicy 17 F  *0 h dla ubogich mia'*a 
Jasła.

Komitet zjkzda maszynistów w Krakowie uprasza po­
wtórnie wszyatkick pp. kolegów (maszynistów kolejo­
wych i pr' watnych), ażeby *f wz, iędn na samiar o l i ­
wieni* nłjźTiuotiisjazych spraw maszynistów, jak naj­
liczniej udział w  rjeździe wzięli. Szczegółowy rrogfsm 
zjazdu będzie później ogłoszony. Zgłoszenia ze względu 
na zamówienie odpowiedniej ilaści kwater należy nad­
syłać najdalej do 14 b. ro. Termin zjazdu nieodwołalnie 
naznaczony na 18 i 19 b m A S ł r ć ż y ń z k i ,  prze-

*)  Lekcyę

pewną dziką obojętność dla rodziny przyniósł 
prawdopodoDnie na świat z urodzeniem, nie odzie­
dziczywszy wad Bwoich po rodzicach, ; a k  tego wy­
magał ściśle pojęty latnralizm. W szyscy go nie 
Inbią, jakkolwiek w rzeczy samej nio złego nie 
zrobił Nie jest ani rozpustnikiem, ani próżnym, 
jak wielu z jego kamratów Ma-nuje czas i zdol­
ności, rozpraszając je na rymowanie karykatur w iel­
bicieli dziewczypy z restauracji, w której kocha się be* 
wzajemności, lecz tem tylko sobie »zkodzi, płacąc 
za szkodę — życiem własnem. Arnold kończy de- 
kadenckiem samobójstwem, nie umotywowanem naie 
życie w akcyi dran atu. Snada ono niespodzianie 
na słuchacza, oczek ująctgc katastrofy bliższej rze­
czywistość. i psychologicznie głębiej usprawiedli 
wionej. Po jego zgonie, cały akt czwarty, scenicznie 
rozwlekły, przeładowany nadmiarem tła dekoracyj­
nego, w poetycznym swoim patosie banalny i mie­
szczańska W literackiem opracowaniu reminiscen 
cyjnj, nie daje konsekwentnego obrazu życia, jakie 
Hauptn*an umie p-zedziwnie malować, tak w pośród 
mroku i cieniów nocy, jak w słonecznych „plain- 
»ir'»cb*, opromienionych szczerą, piękną, na wikró» 
dramatyczną nobzyą. :

Tragedya taka, jaką autor cnciał uwydatnić w „Mi 
chale Kramerze", rozgrywająca się między dwoma du­
szami, naleząceini do dwóch epok. a nie wycbodzą- 

, cemi ani na chwilę po«;a scysję, jaka je dzieli, nie 
powinna była być chaotycznie rozrzucona ua zbyt 
szerokiem tle, na przemian mechanicznie natnrali- 
itycznem, lnb sztucznie poetyzowanem. —  Dlatego 
ni* zajmuje całością; dlatego wydaje się nie­
zrozumiały Bauptman ni* skupił się tu uaUiycia
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i jędrnv, męski pomysł, objął za ciężka i wielką, a 
lnźną i nieartystyczną budową. Pomimo to rozsiał 
na wątłej — prawdopodobnie pośpiesznie ntsanej, 
chociaż niezmiernie rozciągniętej —  kanwie, cadne 
szczegóły obserwacyi i natchnienia. Rozkoszować 
się niemi można bardziej w czytania, niż w przed 
stawienia, wymagająoem niezwykle dzielnych sił 
aktorskich, rozporządzających talentem twórczvm i 
techniką, donrowadzoną do szczytu sztuki teatral­
nej.

Przedstawienie sobotnie, jakkolwiek nie posiada­
ło warunków wymienionych, było jednak przecię­
tnie przyzwoite i staranne. P. Wysocka wykonała 
trudną rolę córki llicnała Kramera, a siostry Ar­
nolda, subtelnie i artystycznie. Dzięki jej kreacyi, 
usunięta przez autora na plan drugi postać, wystą­
piła w oczacn prawdziwych znawców na bezwzglę­
dnie pierwszy, żywo interesując eznia.ce dusze. —  
Panna Ordonówna, chociaż nie mogła stworzyć 
wiernie nieznanego sobie typu niemieckie] panny z 
restauracji i nadała mu niezaw sze zgodne z dn- 
coem utworu cechy warszawskie, bardzo kolorysty­
cznie odcznła i odegrał:- charakterystyczną . figurkę 
Luizy Bansch. Efektowną jej kompozycyę sceniczną 
oklaskiwała rzęsiście nielicznie zgromadzona publi­
czność. P. Mielewski, krańcowo neurasteniczne zna­
miona roli Arnolda, uwydatnił umiejętnie, z umiar­
kowanym i taktem, doDrze świadczącym o wykwin­
tnym smaku artysty. P. Jednowski doskonale na­
szkicował sylwetkę ..stamgasta“ drugorzędnej knaj 
py, a panie Wolska i Jndkiewii zowa, oraz p. Po 
p>awjki i łani, wcale poprawnie zaokrąglali całość 
wykonania. Przekład p. Stan1'sława Sierosławskiego, 
wybornie odtwarzający gwarę naturalistycznego dya- 
logu, mniej szczęśliwie uwypuklił patetyczność i 
patos ustępów rzewnych i dramatycznych. Reżyser­
ska i dekoracyjna strona widowiska bardzo niewie­
le pozostawiała ao życzenia.

Zygmunt Sar?, ieiti.

Dział ekonomiczny.
X  Kolej Przeworsk— Dynów. Dyrekcya kolei 

państw, donosi: Dnia 8 bm. oddaje się do użytku
publicznego wąskotorową linię lokalną Przeworsk—  
(Bachórz) Dynów ze stacjami względnie przystan­
kami i ładowniami, a mianowicie: Przeworsk, Urze- 
jowlce, Krzeczowice, Kańczuga, Łapuszka "  ielka, 
ilanasterz, HadSe Szklarsk ie, Jawornik Polski, 
Szklary, Bachórz i Dynów. Stacya Przeworsk, Krze­
czowice, Kańczuga, Jawornik Polski, Bachórz i Dy­
nów otwiera się ala nieograniczonego ruchu oHobo- 
wego, pakunkowego i towarowego, przystanki zaś 
i ładownie Urzejcwice, Lopaszka Wielka, Hadle 
Szklarskie i Szklary dla ruchu osobowego, pakun­
kowego i ruchu towarowego w całych wozach za 
poprzedniem zgłoszeniem. Wydawanie biletów i 
ekspedycję pakunków na wyż wymienionych przy­
stankach załatwiać będą konduktorzy w pociągu. 
Stacya Alonaoterz pozostaje nadal dla ruchu osobo­
wego. pakunkowego i towarowego zamkniętą.

Bmiaceszt, fi wrześaia Psiemca na październik 10 20 
do 10-21 na Vw:eci«ń 10 54 do iO’55. Zyto na paździer­
nik 7-70 do 7 7 1. na kwiecień 809 do 8 10. Uwieś na 
październik 7'04 do 7 05, aa kwiecień 7 34 do 7 3fi. 
Kukurydza aa wrzes:eń 7-15 dc 7-20, aa maj 7-22 do 
7’30. Rzepa, na sierpień 11 70 do 12-—.

Oferty wierne, chęć kapną słaba, asposebienie słabe; 
deszcz.

g r o m k a  I w o w s H ,
—WÓW, 6 września.

Odsłonięcie kolumny Mickiewicza we Lwowie 
nastąpi według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
niedzielę 9 października bi.

Wvbór posła do Sejmu z miasta Lwowa. —
W  sobotę upłynął termin reklamacyjny przeciw liście 
wyborczej wyboru posła w miejsce ś. p. Romano- 
wicza. Zainteresosi anie wyborami, albo właściwie 
brak zainteresowania jest zupełny. Nie wpłynęła 
żadne reklamacja a zaledwie kilka osób dowiady­
wało się, czy znajdują się na liście. Do wyboru 
• taję tym razem prawie 3000 wyborców więcej, 
niż przy ostatnich ogólnych wyborach, mianowicie
11.007 wyborców z tytułu opłacanego podatku i 
4498 wyborców z tytułu osobistej kwalifikacji, ra­
zem 15.505 wyborców.

Kościół św. Elżbiety Na posiedzeniu Komitetu 
budowy kościoła św. Elżbiety na placu Solanu u- 
chwalono oddać Dudowę inżynierowi Riehtmanowi. 
Nowy kościół w stylu gotycKim według projektu 
prof. Ta'owskiego. przedstawiać się będzie imponu­
jąco. Kosztorys obliczono na 7OO.G00 kor. W  n a j ­
bliższych dniach umowa z inżynierem Richtmanem 
zostanie podpisaną, poczem natychmiast rozpoczną 
•ię przedwstępne roboły.

Prawo publiczności, począwszy od roku szkol­
nego 1904 5, nadał minister oświaty prywatnej 
fi-klasowej szkole wydziałowej żeónki'ej, utrzymy­
wanej przez Zgromadzenie Sióstr Nazaretanek we 
we Lwowie i prywatnej szkole ludowej 4-kiascwej 
męskiej z niemieckim językiem wykładowym, utrzy­
mywane! przez ks. Zygmunta Gorazdowskiego we 
Lwowie, a pozostającej pod kierownictwem ? raci 
izkolnycb.

Wydział Towrrzystwa „Bratniej pomocy11 słu­
chaczów politechniki podaje do wiadomości, że kur­
sy geometryi wykreśnej dla absolwentów gimna­
zjalnych rozpoczną się: pierwszy 16 d. m., drugi 
2 października. Zgłoszenia wraz z opłatą 2 kor. dla 
członków Towarzystwa, a 4 kor dla nieczłonków, 
prz- jmuje „komisji, informacyjna", urzędująca co- 
dzień od godi.iny 11 j 0 11/» w lokalu „Bratniej 
Pomo< y ■ Zgłoszenia po rozpoczęciu kursu przyjmo­
wane nie będą, a wstęp na wykłady mieć będą tyl­
ko koledzy pos'adający kartę wstępu. Programy i 
przepisy lwowskiej politecnniki wysyłamy franko 
za nadesianiem 1 kor. 20 hal. (także w markach'' 

Lwowska izba rękodzielnicza obradowała nad 
uczestnictwem w wystawie metalowej w Krakowi,,, 
ora* w wystawie robót terminatorsKich, która od­
będzie się w Wiedniu od 2 0 — 30 b. m. Uchwalono 
wezwać korporaeye rękodzielnicze do wysłania de- 
eratow do zwiedzenia obydwóch tych wystaw. Izba 

rękodzielnicza wysyła na te wystawy pp Getritza 
i Ohiyego.

Konsulat amerykański we Lwowie. Wydział
krajowy wysłał w tych dniach do ministerstwa 
spraw zagranicznych obszerny memoryał, wykazu­
jący konieczną potrzeDę utworzenia we Lwowie 
konsulatu amerykańskiego ze względu na stosunki 
handlowe, a w- szczególności emigracyjne, jakie łą. 
ezą obecni© Galicję z Ameryką. Podobny memo­
ryał wysłał tez i magistrat lwowski.

2 Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych
Na prrmię dla członków lwowskiego Towarzystwa 
8*‘uk pięknych postaraia się dyrekcja o reprodu- 

jednego z najkomitszych dzieł mistrza Ma- 
t*jki p. t. „Śmierć Pnem ysławr". Obraz będący 
własnością Muzeum narodowego w Zagrzebiu mógł

N O K  K V  0  I I  M a .

być oddany do reprodukcyi w czasie feryj letnich, 
gdy właśnie Muzeum jest zamknięte. Wobec tego 
otrzymają członnowic Towarzystwa premię w paź­
dzierniku. Losowanie dzieł sztuki na rok obiegły 
odbyło się dzisiaj

Rozlosowano 53 dzieł zakupionych za 428u kor 
Dla właścicieli akcji zamieszkałych poza Lwowem, 
wylosowano- Ni 204  Augustynowicza olejny obraz 

Knry“ przypadł p . Tymoftiewiczowi z Krakowa 
Nr 2961 Obsta „Hucnł‘‘ W. L. z Królostwa Pol 
skiego: Ni 1827 Winterowskiego rysunek piórkiem 
„Teleń" S, S. z Królestwa; Nr 1829 Bratkowskie­
go obraz olejny R. Z. z Królestwa; Nr 346 Ba- 
tnwskiego „Serce na piasku" (rysoek) Fr. Babisz 
w Rabce: Nr 2538 Winterowskiego pejzaż .Ogród" 
F. D. z Królestwa.

iepertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Popyehadło".
We irodę: -Czerwona lampa".
We czwartek „Druciarz".
W piątek: „Wojiit domowa", komedya w 3 aktach 

Zygmunta Przybylskiego.

% teatrn wojny.
Z ostatnich depesz dzisiejszych wynika, że 

Kuropatkin zdołał rzeczywiście przeprawić się 
z armią swoją na prawy brzeg rzeki T&itwe 
i że obecnie cofa się jeszcze wzdłuż lihii kole- 
yrryej do Mukdeau O rzekomem odcięciu, kor­
pusu Stackelberga niema dalszych wiadomości. 
Z drogiej strony dowiadujemy sie, że tasze juz 
wszystkie trzy armie japońskie przeszły rzekę 
i że obecnie toczą się nowe walki w okolicy 
kopalni J  e n t  a i , 17 kim na północ od Liao- 
jangu. Dotychczasowy odwrót nie zabezpieczył 
więc armii rosyjskiej przed ewentuelnem od­
cięciem > osaczeniem; przeciwnie, los ten grozi 
jej dziś tak  samo, jak  pod Liaojangiem

Położenie Rosyan stało się nawet jeszcze 
trudniejsze o tyle, ponieważ znajdują się obec­
nie na terenie, pokrytem olbizymiemi trawami, 
które ułatwiają podsuwanie się piechoty japoń­
skiej pod pozycye rosyjskie. -Tak ogromne w 
tych walkach wojsko rosyjskie ponosi straty, 
wnosić można z przytoczonego w depeszy Ku- 
ropatkina wynadkn, w któi ym jeden tylko pułk 
rosyjski stracił 1-500 ludzi, zatem zupełnie pra­
wie zniesiony został.

W szystko to uprawnia do przypuszczenia, 
że a r m i a  K n r o p a t k i n a  w o d w r o c i e  
t y m  do  r e s z t y  r o z b i t a  z o s t a n i e ,  W ła­
śnie brak dokładnych raportów urzędowych ze 
strony japońskiej dowodzi, że operacje prze­
ciwko Kuropatkmowi nie są leszcze ukończone.

(Talegramy „Nowej Reformy1 z 5 września.) 

Zajęcie Liaojangu
Tokio. „Biuro Reutera" donosi z d. 4 godz. 

1 po południu- Marszałek Ojanm telegrafuje, 
że o godz. 9 rano miasto Llaojang po walce, 
która trwała całą noc i rano, dostało się w 
ręce Japończyków Japońskie stra ty  m ają być 
w i e l k i e .  Ojama donosi, że n ieo t.zym ał dotąd 
sprawozdania o sy tu ac ji n a  p r a w y m  b r z e ­
g u  r z e k i  T a i t s e .

Raporty rosyjskie.
Petersburg. (Urzędownie.) Z d. 2 b. m. da­

towany telegram arenerałJeitnanta. S a c h a r o -  
\"p do sztaDU geuera'nego donosi:

Nasze wojsko zaatakowało dziś wyżyny S y  k- 
w a n t u n .  Po zaciętej walce zajęły one cały 
łańcuch górski na z a c h ó d  od  S y k w a n t n n .  
Stwierdzono, że stały one naprzeciw licznym 
oddziałom japońskim, których front rozciągał 
się od wzgórz przy k o p a l n i a c h  J a n t a i  
d o r  z e k i Ta i t s e . ; ,  Oddział gen.majora O r- 
ł o w a , który osłaniał kopalnie J  a n i t  a i i 
wysunął się naprzód, spotkał się z p r z e n  a- 
ż a j ą c e m i  s i ł a m i  n i e p r z y j a c i e l s k i e ­
mu  Orłów zmuszony był cofnąć się, przyczem 
został raniony.

W skutek niebezpieczeństwa grożącego przez 
ten ruch nieprzyjaciela mający na celu o b e j ­
ś c i e  n a s z e j  a r m i i ,  waleczne pułki 1 ar­
mii syberyjskiej z gene-ałem S t a c k e l b e r -  
g i e m  pospieszyły na pomoc i zatrzymały ata 
kujących Japończyków. W walce tej kuiuen- 
dant II  sybirskiego pułku, p u ł k o w n i k  O z e r -  
s k i ,  został cfęiko ranny.

O godzinie 9 wieczór walka na całej linii 
n s t a ł a  i słyszano tylko huk dział w L i a o -  
j a n i e .  Wojsko z garnizonu Liaoianu —  we­
dług telegraficznego sprawozdania — o d p a r ­
ł o  d r u g i  a t a k  n i e p r z y j a c i e l a .

Celem stwierdzenia sił nieprzyjacielskich, 
przeszły ataku d w a  p u ł k i  z z a c h o d n i e -  
g o f r o n t u .  Po zaciętej walce przekonano się, 
że oba te pułki miały przed sobą więcej, niż 
dwie riywizye nieprzyjacielskie

Ogólne straty  armii nie są jeszcze dokładnie 
znane, ale, według dotychczasowych sprawo­
zdań, przenoszą liczbę 3000 (?) z a b i t y c h  i 
r a n n y c h .

Petersburg. iUrzędownie). Telegram genera 
ła  K n r o p a t k i n a  z 3 b. m. donosi: W  nocy 
przeszedł nieprzyjaciel do ak iy i zaczepnej i o- 
panował większą część zajętych przez nas po 
zycyj koło Sykwantun. W ojska nasze, które 
zajmowały pupizednio te pozycye, cofnęły się 
na pozycye straży  t y l n y c h ,  na linię między 
miejscowościami G z i a n s u n t n n  i S p i c z e n -  
t s i .  Ubiegłej nocy cofnął się na kilka kilome­
trów w kierunku zachodnim I. k o r p u s  s y b e ­
r y j s k i ,  który w ciągu ostatnich pięciu dni. 
roniosl ciężkie straty i któremu groziło *be 
ście ze strony o wiele liczniejszego oddziału 
japońskiego.

W ród tych okoliczności rozkazałem opró­
żnić Liaojang i rozpocząć odwrót vv kierunku 
północnym

Boją się prawdy.
Berlin. Do »Localanzeigera" donoszą; P r z e z  

t r z y  d n i  trzymano w Petersburgu w tajemni­
cy telegramy od Knropatkina o poniesionej 
przez niego kiesce, w ogłoszonych następnie 
cenzura tyle skreśliła ustępów, że stały się 
p r a w i e  n i e z r o z u m i a ł e .

Korpus S tack elb erga  o d c ię ty ?  
Lonayn. „Biuro Reutera" donosi z Petersbur­

ga Rosyanie opróźnilii Llaojang, które obsa­
dzili 'apończycj. korpus Stac*elbnrga, w 8j|e
25.000 ludzi, w kierunku zachoanim od Llao- 
jang odcięty.

W alki na linii o d w rn to w e l
Tokio. Biuro Reutera o g ład a  depeszę z dnia

4 b. m w południe: M arszałek! Oj arna telegia- 
fuje: Rosyanie spalili w sobotę swoje maga­
zyny w pobliżu dworca Liaojangu. —  Generał 
Kuroki pozostawił w S a t z n a g o  wojsko ce­
lem osłaniania prawego skrzydła i d o k o n a ł  
gwałtownej zmiany frontu w kierunku zacho­
dnim, celem dojścia do kolei i obejścia Liao- 
janqu. Levra i środkowa arm ia m arszałka Oja- 
my zaatakowały Rosyan koło z a c h o d n i e g o  
i p o ł u d n i o w e g o  m u r u  L i a o j a n g u .

Petersburg. (Oficyalrie). Kuropatkin tele­
grafował Jn .a  3 b. m. do cara- Dziś wielku 
część armii naszej wraz z I  korpusem sybe­
ryjskim (Stackelberga) s t o i  n a  p o ł u d n i e  
o d  b o c z n e j  k o l e i ,  p r o w a d z ą c e j  ze  
s t a c y i J a n t a i  do  k o p a l n i  J a n t a i  (w 
odległości 17 wiorst na północ od Liaojangu). 
Japończycy, stojący w pobliżu naszych wojsk, 
ograniczają się do ostrzeliwania nas z akrycia 
w wysokiej trawie. Część naszych wojsk. Która 
stała przedtem w Liaojanie, maszeruje w kie­
runku prawego (?) brzegu Taitsi-ho. Obszar 
operacyjny naszych woisk jest prawie ze wszy­
stkich stron otoczony wysoką traw ą , co ogro­
mnie utrudnia mchy. Wczorajszy odwrót ge- 
lierał-majora Orłowa spowodowało głównie to, 
że japończycy ostrzeliwali jego oddział ukryci 
w wysokiej trawie. Straty oddziału Orłowa są  
bardzo znaczne. Jeden pułk stracił 1500 ludzi.

. Akcya K jrokiego.
Londyn. W głównej kwaterze japońskiej o- 

czekują z niepokojem wiadomości od Kurokiego, 
mianowicie co do tego, czy zdołał już p r z e z  
J e t a j  d o t r z e ć  do  l i n i i  k o l e j o w e j ,  
k tórą Kuropatkin wysyła obecnie do Mnkdenn 
wojska swoje i ocaione materyały wojenne. — 
Od rezultatu akcyi Kurokiego w tym kierunku 
zależy dalszy los armii rosyjskiej, skoncentro­
wanej obecnie na północ od Liaojangu, między 
rzeką Taitse a Jen ta j.

Londyn. Mimo ogromnego znużenia swych 
żołnierzy, mimo piętrzącymi się wprost trudno­
ści, generał Kuroki przeprawił się przez Taitse 
z całą uwoją armią już w sobotę. Za nim po­
szły armie generałów Oku i Nodzu, tak, że 
wojna przeniosła się jnż rzeczywiście na prawy 
brzeg rzeki.

Kolej z Liaojangu do Mukdenu.
Londyn. Donoszą tu, że kolej z Liaojangu 

do Mukdenu ma być zniszczoną przez Japoń­
czyków. Depesze nie podaią atoli, w którem 
miejsen.

Ofiary walki.
Londyn. Z pola bitwy pod Liaojangiem nad 

chodzą teraz wstrząsające opisy cierpień, jakie 
przechodzili ranni japońscy. Było ich tyle, że 
mimo świetnie zorganizowanej służby sanitar­
nej w zamęcie niesłychanie gwałtownej walki 
nie można było wszystkich opatrzyć należycie. 
Onegdaj widziano transport rannych, którzy 
w podartem ubraniu, bez opatrzenia, przez dwa 
dni leżeli w rowach, napełnionych wodą, zanim 
ich wzięto do lazaretów polnych. Jeśli zaś jnż 
ranni japońscy tak  długo na zajęcie się nimi 
czekać musieli, to cóż dopiero działo się po 
stronie rosyjskiej, gdzie ofiar jest znacznie 
więcei, a gdzie służba lekarska lest wręcz nie­
dostateczna.

Berlin. Depesze, jakie tn nadeszły, donoszą 
również, że stra ty  japońskie w bitwach pod 
Liaojangiem wynoszą rzeczywiście 19 do 20.000  
zabitych i rannych

Wytrzymałość wojsk japońskich.
Londyn. Kilku korespondentów donosi, że 

wojska japońskie w lO-Jmowych walkach pod 
Liaojangiem dokazały cudów wytrzymałości I 
wytrwałości. Niektóre pnłki stały na linii bo- 
jiw ej bez snu i wypoczynku po 48 godzin. 
Żołnierzy ogarnął wreszcie d z i k i  s z a ł  w a l ­
ki  O b d a r c i ,  z a b ł o c e n i  i c z a r n i  od 
b r u d u  i k a r z  u, o b r y z g a n i  k r w i ą  w ł a ­
s n ą  i t o w a r z y s z ó w ,  o d r z u c a l i  p o s i ­
ł e k  i p a r l i  n a p r z ó d  z d z i k ą  z a c i ę t o ­
ś c i ą .  N ajtrudniejsze zadanie miała armia R  u- 
r  o k i  e g  o, która, mimo wielkich trndów w kil­
kodniowej walce, przeszła rzekę i z niesłycha­
ną szybkością maszerowała ku północy, aby 
tam znów zetrzeć się z nteprzyjacielem. Kore­
spondenci zapew niają, że armie europejskie 
n i e  z n i o s ł y b y  t a k i c h  t r u d n o ś c i .

Prasa francuska o klęsce Rosyan.
Paryż. Cała prasa tutejsza stwierdza zgo­

dnie, że klęska, jaką  obecnie, poniosła Rosya, 
jest n i e z m i e r n i e  c i ę ż k a ;  niektóre dzien­
nik1 nazywają ją  wprost k a t a s t r o f ą ,  wska­
zując na to, że armia Kuropatkina nie może 
już stawińć dalszego oporu zwycięskim hufcom 
japońskim. Z niemniejszą zgodnością podnoszą 
pisma tutejsze znakomitą strategię i taktykę 
Japończyków, mistrzowski pochód Kurokiego i 
jego nadzwyczaj szybką przeprawę przez rzekę 
Taitse. KuroDatkin dziwnym sposobem nie prze­
szkadzał mu przytem, usiłował tylko, gdy już 
przeszli rzekę, spędzić Japończyków znów na 
drugi brzeg, lecz już tego dokonać me zdołał.

Przygotowania do dalszej wojny.
Londyn. Rząd japoński przygotowuje dalsze

200.000  wojska, które zamierza przewieść do 
Maudżuryi n a  w i o s n ę  n r  d a l s z ą  k a m p a ­
n i ę  z R o s y ą. Obecnie mobilizuje się dwie o- 
stain ie dywiaye hniow-e, które mają utworzyć 
nową armię celem zajęcia wyspy S a c h a l i n u  
W yspa ta  będzie podstawą operacyj przeciwko 
W ł a d y w o s t o k o w i .

Walki pod Portem Artura.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Ozifu, 

że ostrzeliwanie Portu A rtura przez Japończy­
ków trwa dzien i noc. Onegdai 120 granaiów 
rzucili Japończycy do m iasta ;1 padły one je­
dnak na otw arte place. Rosyjskie okręty wo­
jenne ostrzeliwają pozycye japońskie. Dnia 29  
sierpnia okręty  rosyjskie „Bojan", „Poreświet". 
„ R itu iz a n 1 j „Palla 1a“ o p u ś c i ł y  P o r t  A r ­
t u r a  i jadąc 2 m; e, nigdzie nie spostrzegły
°krętów nieprzyjacielskich, Z e  s t r o n y  l ą d u  
pa- ] }  g r a n a t  n a  o k r ę t  „ P e r e ś w i e t  i 
2 a b i ł  15 l u d z i -  Naprawa okrętów uszko­
dzonych trw a dalej Dowóz żywności staje się 
coraz trudniejszy. Z 4 b. m. donoszą, że Ro­
syanie i Japończycy ogłosili w Ozifn. iż na­
stąpiła przerw a w operacyach pod Portem Ar­
tura w  Porcie A rtura pękło jedno ciężkie 
działo rosyjskie, z czego wnoszą że działa ro­
syjskie s ą  j u ż  z u ż y t e .

Berlin. Z Tokio telegratują do „Beri. Tage- 
Dlattu“, ze armia japońska pod generałem Nogi. 
oolegająca Port A rtura, osiągnęła w ostatnich 
dniach nowe sukcesy Armia ta liczy obecnie
45.000 ludzi lecz otrzymuje codziennie posiłki 
z kraju.

Paryż „Ucho de Paris" dunosi z P e t e r s ­
b u r g a :  M inister wojny za pośrednictwem fran­
cuskiego ambasadora telegrafował do komen­
danta p ortu Artura gen Stoessla z zapytaniem, 
kiedy i w jak i sposób opuścił Port A rtu-a 
francuski attachó m a-ynarki, Cuverville, o któ* 
rego iosy w Paryżu istnieją ODawy

Rozbrojenie ,.Diany“.
Paryż „Agencya H avasa“ donosi z S a i g o n 

komenaant rosyjskiego krążownika „Dyana" o- 
trzymał od rosyjskiej admiralicyi r o z k a z  r o z ­
b r o j e n i a  k r ą ż o w n i k a .

Na czatach.
Vipci, Krążownik rosyjskiej Boty ochotniczej 

Don“ jeszcze ciągle przebywa koło wyspy Cies 
i oezekuje tam wyjazdu angielskiego parowca 
„KisKrallea".

Odznaczenia
PetersDurg. Generałowie-majorowie A l e ­

k s  i e j e w. komendant V-tej wschodnio-sybir- 
skiej dywizyi, R e n n e n k a m p f ,  G e r u g r o s s  
i F  o c k zostali zamianowani za doskonałe za­
chowanie się przed nieprzyjacielem generał- 
porucznikami. Gene^ał-porucznik L  i n i e w i c z 
został za odznaczenie się w służbie zamiano­
wany generałem piechoty.

Car nadał generał-majorowi Miszczence złotą, 
brylantami wysadzaną szablę z napisem: „Za 
waleczność przy odparciu ataków  Japończyków 
dnia 25. 26 i 27 lipca".

Traktat japońsko koreański.
Tokio. Dziś ogłoszono zaw arty  22 sierpnia 

w Seul traktat między Japonią a Koreą. Korea 
zobowiązała się zamianować doradcę finanso­
wego, poleconego jej przez Japonię, i doradcę 
dyplomatycznego, także przez Japonię poleco­
nego. W szystkie sorawy finansowe i ważniej­
sze kwestye, odnoszące się do polityki zagra­
nicznej, m o g ą  b y ć  z a ł a t w i a n e  d o p i e r o  
p o  w y s ł u c h a n i u  o w y c h  d o r a d c ó w  — 
Rząd koreański zobowiązuje się przed upływem 
trak ta tów  i konwencyj z inuemi mocarstwami 
i załatwieniem ważnych spraw dyplomatycznych 
(nadawanie koncesyj zagranicznym poddanym 
i t. d.), z a s i ę g a ć  r a d y  J a p o n i i .  Doradcą 
finansowym zamianowanym został dyrektor bm- 
ra  podatkowego w Tokio, D a s a t w ,  dyploma­
tycznym —  jak  wiadomo z onegdaiszych de­
pesz — Amerykanin S t e v e n s.

ł 64;_____  _»

tamtntow. R zą j dąży do tego — mówił Oon>- 
bes — aby wszystkie instytucye uznały supre- 
macye państwowej republiki, aby stworzyć r e ­
p u b l i k ę  ś w i e c k ą  i n w o l i  i <5 F r a n c j ę  
od w s z e l k i e j  z a w i s ł o ś c i  od  K o ś c i  o- 
ł a. Ponieważ W atykan ed la t 30 nic. chciał 
dotrzymać zobuwiązań konkordatu. r z ą d „ z e -  
r w a l  z W a t y k a n e m  s t o s u n k i .  M mister 
uważs nowy konkordat za niemożliwy i  s ą d ź - 
że jedynem rozwiązaniem sprawy jest o d d z i e, 
l e n i e  s p r a w  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a ,  
nie z powodu w^oyiego usposobienia wobec 
chrześcijan lecz dla poszanowania wolności re­
ligijnej. Mówca zakończył przem jwienie swoje 
wezwaniem do republikanów, aby się ściśle po­
łączyli dla spraw tego rodzaju, jak  dwuletnia 
służba wojskowa, reforma ustaw podatku do­
chodowego i ubezpieczenia robotników na sta­
rość.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 
Michał Konopiński.

K A D E N Ł i J f E .
(Artykuły w tym dziale me pocnodr 

Redakoyi).

Fizylaliio-1;:", lraici
Dr. A. T&rnawsioego w Rossowie
(za Kołomyją) otwaHta do końca października.

Jesień tu  piękna i ciepła. Knracya owocowi 
i dopełniająca po pobycie w zdrojów1 saach.

25’ 1 1 8

Adwokat dr Ludwik Landy
tlomacz sądowy języka rosyjskiego, 

przeniósł kancelaryę 
do Rynku głnwnego, L. 10.

D r  A dam  R yde l
b. asystent-w olontaryusz król klin. chorób ner­
wowych i umysłowych w Berlinie, pc odbyciu 
4-'e trich  specjalnych studyów w Frankfurcie 

n. M., Berlinie i Paryżu, 
ordynuje w chorobach ukłaau nerwowego. 

Krakuw. ul Podwale, 1.10, od godz 3 —  5 
po południu.

7. podróży dra Koerbera.
(Telegramy „N. Reformy" z 2 września).
Stanisławów. Dr. Kfierber wyjechał i  Ciernie 

wiec wczoraj o godz. 8 rano i po godz. 10 przy­
był do Stanisławowa. Na dworce powita) premiera 
namiestnik 1 reprezentanci miejscowych władz. Na­
stępnie w starostwie udzielał andyencyj i zlnstro 
wa> starostwo, sąd 1 złożył wizytę bisknnowi Ro- 
myszynowi

Stryj. Po powitanie dra Koerhera na dworen 
przez władze, nastąpiła lustracya starontwa, potem 
posłuchanie. Po zwiedzenia ^ąda ndał się dr Koer- 
ber wieczorem do Podborzec, gdzie wyaał na jego 
cześć obiad Juliusz br. Brunicki.

S;ryj. Dziś o godzinie 6 min. 30 rano odjechał 
dr Koerber, żegnany priez władze, osobnym pocit, 
giem do Borysławia.

Drohobycz. Na tutejszym dworen powitali prze­
jeżdżającego do Borysławia ara Kosrbera reprezen­
tanci władz.

Borysław. Na tutejszym dworca powitali drc 
Koerbera- starszy radca górniczy Holobek i prezes 
Towarzystwa naitowego Gorayski, który wygłosił 
krótką przemowę i wręczył premierowi memoryał 
z prośbą, aby rząd postarał się o zrównanie taryfy 
dla przewozu nafty galicyjskiej na kolejach nie­
mieckich z taryfą dla nafty rosyjskiej; dalej pro­
śbę o rozszerzenie dworca kolejowego w Borysła­
wiu i zaprowadzenie nsrawv o ubezpieczeniu urzę 
dników prywatnych i t. d. Ne dworcu zebrali się 
grono pracodawców, dyrektor związku fabrycznego 
Battasrlia, marszałek W iśniewski i inni. Wśród 
szpalerów publiczności przejechał dr Koerber przez 
Borysław. Zwiedził uaraki robotnicze, kopalnię ks. 
Lnbomirskiiej i Sp.. szyby Towarzistwa przemysłu 
naitowego, W  urzędzie gminnym przedłożył drowi 
Koerberowi komisarz rządowy Biede^man plant wo­
dociągów. Następnie zwiedził prezydent kopalnię 
wosku galicyjskiego Banku dla handlu i przemy­
słu.

Drohobyci. W  powrocie z Borysławia zatrzy ■ 
mai się tu dr Koerber i zwiedził sąd i starostwo, 
gdzie udzielał posłuchań, poczem odjecnał do Cby- 
rowa.

Cr. Si. Miil\  I i i a l i s H
M a r v p n h ? > r  k- u  asystent kliniki chorób 
l l l a l  J  Cf d U .  wewnętrznych Uniwersyte­
rn Jagiell.. ordynuje, jak  w roku poprzednio, 

Kaiserstrasse „Stadt Hamburg",

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, lar 
zienki Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo^ 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lnb mieszkających stale w Krakowie).

1697 A. Borołiska.

Priv pca i lalMacii, jnj sHaoM i lapsacł
nan ęt&jmy

0 T o i s w s t r i E  „S zM y  l i i l m

TM m im  i tóaplicne 
wiadomości , N. Reformy

z dnia 5 września.

Sprawa ks. Ludwiki.
Drezno. Korespondent „N. W. Tageblattu" 

dowiaduje się, że sądy saskie nie zamierzają j 
ścigać ani ksi ;źnej Ludwiki Koburskiej. ani i 
Mattassicza.

Bruksela. Belgijska liga dla ochrony praw 
kobiet wystosowała do szwajcarskiej Pad; 
związkowej podanie, w którem orosi aby rząu 
szwajcarski nie popierał zbrodniczych zamiarów 
księcia F ilipa Koburskirgo i nie wydał księ­
żnej Ludwiki w iego ręce

Wiedeń. „N. F r. Prosse" dowiaduje się, że 
księżna Ludwika ma przebywać w mieści* 
Z u g w Szwajcaryi i że tam spotkała się 
z W o l f l i i i g i e m ,  byłym arcyksięciem L e o ­
p o l d e m .  Z innej strony aonoszą do „N. Fi 
Presse", że księżna przybyła już do P a r y ż a  
i że tam poddała się badaniu zrakom itych psy­
chiatrów, w celu uzyskania świadectwa, że jest 
umysłowo zdrowa.

Republika świecka.
Auxórre. Prezydent ministrów Combes wypo­

wiedział mowę, w której wskazał na zwy 
cięstwo iządu p rz j wyborach do gmin i depar

Kursa telegraficzna.
Wiedeń. 5 wracanie.
Akcye »us "yach ea > Zakładu kiedytowego 849 50. 

ki' yi węgierskie? . Nakłada kn dyt iwego 757-— AAojr* 
Anglobanku 98?-2fi śkoye Fnionbankn 52f-50. Ak-y« 
Lhnderoaacn 432 50. Akoy« laokreretau 641 —. kk-y» 
Bcdencredit 941 . Akcjt Galicyjskie?: Banku hipote­
cznego 588 —. Aioye kolei panstwowyoh 839 60. Akcye 
kolei południowej 88-—. Akcye Lole1 Eibeth&l 421-50 
Akcye kolei oółnocnej 5500 Akcy< kole1, czerniowle 
ckiej 575-—. Akcye A!piny 44Ł —. Akcye Rima IKranyf 
508-75. Akoye Praskiog.i T0warzyi »wa żeltinego 2340'—. 
Akcye Fabryki broni *8i -—. Akcye Tureckie sytoniowe 
3»a-—. Aucye Galicyjskiego Kn.pa ,kieg Towarzystwa 
Haftowego 1026-—. Ofciigacye węgierskie inóemnlsacyjns 
97‘3h Renta majowa 99-36. Renta koronowa austryackc 
99-26 Renta koronowa węgierska 97TO. 58 l. Lizty
Towarzystwa kredytowego ziemskie o 09-35. 4*/« Liztj
Banin hipoteoznego 9ó--~. 4’/,*/» Listy Banko, hipote­
cznego 10l-70. 5°/u Listy Banku hipotecznego lift-—. 
4•/, Listj Rankn krajowego 99-40. 4”/*“/o Listy Ranku 
kraiowbsro 101-75. 5°/0 komunaln i nbligacye Banku kra- 

iwogo 103-46. 4“/, gaFoyjskia obligacye prepinacyjne 
99-65. t#/c galicyjski pożyczka krajowa z 169S 1 »9'50. 
4% 1 ożyczka miasta Lwowa 97-96. Losy tu reckie 129 60 
Marki U 7-30. Ruble 953-26.

Cukier stał; 26-20- -28-80, SDirytni silny 5P 80— 64-—. 
> *”,a niezmieniona

Usposobienie: Spokojny targ miejsoowT silny.

Onnik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

4 5 września (godz. 1 w południe.)

I. Waluty. płacę . żądają
Ruble papierowi 958 — 96« -
Marki niemieckie  417 — ’ 17 60
Franki papierowe   94 60 95 -
Dwudziestofrankówki w złocie . . .  19 — 19 10

II. Llaty zaatrwne.
4*/o Listy zastawne pren Banku hipoi, 111 5 0 -------
4'/,•/» Listy zasti wne Banku hipoteozn. 101 50 109 98 
4' 4 ,, „ „ „ te 75 * *  76
4'/,*/» Listy zaitawne Banku krajowego 101 — 108 — 
4•), Maty zastawne Banku erajowegc 99 — 100 —
4‘/t Listy tast gal Tow kred ziem. nieok. 99 50 109 19
4% „ „ .  ,  49-letn. 99 50 -------
4%  58-letn. 99 -  100 -

III. Obilgaoye I pożyozki
4J/« Galicyjskie obligacye propinaeyjne 99 9t 10# S5 
4*7, PoŻyczkL k r a j ó w ,  z ar 1898 . . 99 — iOO —
4°/, Pozyczka miasta Lwowa 9c 50 97 o*
41//,', Poiyozka mia.ca I-«nwi . . 101 — 109 —
r>°/( Obligacye komunalne Banku kraj. . 102 76 10* 50 
t 1/,*/, Obligacye komun. Banku kraj. . 101 5(i 102 90 
4V* Obligacye kolejowe . . . .  98 60 99 M

IV. Losy.
T/osy miasta Krakowa 86 — 86 —

V. Akcye.
Akcye Bankr blprtecznego we Lwowie 6?6 — AM — 
ikcye Banka Gal. dla h. i p. w Kral. — — — —
Akcye kolei Lwów -Ozcrniowoe- Jassj 674 — 579 —

VI. Publiczne zcpny długi.
’/„•/* wspólna renti papierowa PP 96 t i  76

4V„*/, wspólna renta srebrna . . .  99 95 SP 76
«”/, renta koronowa »• sti „cza 99 95 PS 79
4 renta koronowa ? ęgierska 97 — 97 69
4°,, renta austryacaa w złocic . . 119 — l i t  09
4•/, reita węgierska w z ło c ic  11$ 60 111 ly

11782819
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P a n ien k i
uczęszczające do szkół snajdą umir- 
K cze iie  u p .  K a r o l i n y  K l e n e a *  
■ le w f c s o w r ] ,  n i l c a  K r n p n U i a

I. • ,  I  p. 3607 l  9

Osooa inteligentna
poszukuje umieszczenid, do początkują­
cych dzieci lub do starszych za bonę, 
do towarzystwa. Wiadomość w biurze 
Filipiny, ul. F loryińeka I. 21. 2*04 i s

Uczeń
z V klasy gim nazjalnej doszukujo stan- 

"s cyi, za k tórą udzielać chce korepety- 
cyj. Bliższa wiadomość w A dm inistra­
c ji BU. Relormy" pod literam i „8. N.,ł 

2609 l  0

Płótna
na .e U n ę ’ n r wsypy, Sryrtyngi, Dymki, 
Bielizną damską i męską gotową i na 
zamówienia, Pończochy, skarpetki itp.

poleca po najniższych cenach
Stanisław  Heski

Kraków, ul. F loryańska 37.
2414 2 i 2

Do sprzedania spiesznie.
Lardze piękn« Balonowe nitro z iardinierką, 
cafe Ioskoi»aie złocone, kilka sztuk mebli wie 
deńskich ł lużko, wszjBtko piękne, obrazy ró- 
lae, lampy «rkła, wazoniki 'zegarki antyki. 
1 ntro aamskie, Elki, daza rotunda pięknym j*- 
J *i em kryta prawie mienzywana. Skrzynia 
“ielka do przechowywania pościeli dobrze oknta. 

liMca bjrodowa 3 piętro I, codziennie tylko 
ud godziny 3 do I z482 3

R f i l  l i i f  Lzech, teor., prakt. wykształ- 
n U l l l l l l  C0Dy( z długoletnią praktyką
przy roli i lesie, w kra ju  i zagranicą, 
znakomity plantator baraków cukro­
wych poszukuje posady rządcy lub eko­
noma. W ym agania skromne. Zgłosze- 

^  nia: D .  W ..  L w ó w . dworzec, poste 
restante. 2493 1 9

Teatr Rozm aitości

w  M n  KraHowstiim

program
npttait nowych pierwszorzędnych sil

artystycznych.
Lilly Kowala, su b retk a .
Marnell & Bori*. zadziwiający akt 

ręczny.
Miss V!ktOria, mistrzyni na trape­

zie. Sensacyina w wykonaniu ol- 
urzyma.

Adolf Bork, tan-,czno-karykatmalny 
humorysta.

Zinka Panna, wiztuozka na cymba­
łach.

ACosta sensacyjny żongler 
Loni Miliot, Dira nadsceny 
Loro Kwartet, muzykalno-transfor- 

aacyjni komedyanci.
Początek punktualnie o godz 71/,.
Pa przedstawieniu oczekują wozy ko­
lei elektrycznej. —  Przedstawieni* 
•4 bywają się bez względu na pogodę.

Ceny miejsc Loża na 5 osób 
5 złr., I miejsce 75 ct., II miejsce 
50 ct., HI miejsce 25 ct. 347* 3 »

t a n  I r  41 jeżyków włoekfep® an 
"T,! | H a  głelskiefo i roeyjeklege

Wszelki* K w « a * c a e « I* . — Krmkfct, 
Klfoarz, Hotel Centralny, I  p., Air p. LI. 

9481 9 *

FaDryha w f o Bow M o o t t c Ii
KcnryHa Kottmanna

w  K rzeozow ioaoli,

)iin  Kra^w, Sławtowsua L i ,
poceca

posadzk i oemento sre wyraka
ne z m arm uru  bardzo trw a łe , po 

cenach jak  najp rzystępn ie jszych .

Na żądanie w ysy ła próbki 
tfo* 1 2

Artystyczna pracownia haftów ma­
szynowych, oraz Szkota haftów

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  O r o ń s k a  L .  4 4 .  1  p.

JADWIGI CZERNY i 
HELENY GANTHEBOCTEJ
—ykonuje szaty kościelne, orai weielkiego ro- 
«i*ju nafiy Łiaae i kolorowe. Pr*yjmaje suknia 
de buftn i aplikacji eto. Ha Uaftj gotowa n« 

uuadaia. 469 11 12

Wikliny
na pniu  2 —-4 le tn ie j poszukm e się 
do kupna w  w iększej ilości. Zgło­
szenia pod £ 5 0 2  p rzy jm uje Admi- 
n is tracy a  „N. R e fo rm y - . 2502 t 2

r

Przedruk nie będzia płaconj.
OBWIESZCZENIE.

Jesienny jarmark na Konie
w Krakowi*.

Dnia JO w xx an.1 ,  1604  r. rozpo- 
e. ii* lię w Krakowie jesienny pięcio­
dniowy janr.r,rk na tonie szlachetno, 
gospodarskie i włościańskie.

Jarmark ni konie sz.achetne odby­
wać iię będzia v krjt»j ujeżdżalni p. 
I-rdyntnda Targostiego prij ulicy Raj- 
»kiej 1 na piacu, a konie znajdą pomie­
szczeni* w tejże ujeżdżalni, tudzież 
w stajniach prywatnych, w domach za 
jazanych i nowiach. 2466 2 3

Onia 23 w r z e n ia  1804 r. (piętek) 
•dbędzie się głó-ny jarmark na konie 
włościańskie na placu „Grobie."
M agistrat stół. król. m Krakowa,

dnia 33 sierpnia 1904 r.

Pomidory
sprzedaje k r a j o w y  z a k ł a d  s a d o ­
w n ic z y  w  Z a l e s z c z y k a c h  po 2
korony 5 kg. koszyk franco. 2475 3 3

F. LORO Kr*n: w, r io ry an tk h  55,

naitąpu jąc j ch fabryk
1) „W affenrad" auatr. fabryka broni 

w S terer;
21 „Styria" Joh. Puch i Saa w G raca;
3) ..ROrkopp" fabr. row. w Graca;
4) „P rem er - Helicai" fabr. rowerów 

Hillman H erbert Cooper-Coreutry;
6) „Regent" fabr. row. W iedeń.
6) „Cleyeland" orygin. ameryk rowery 

Hartford 1574 31 o
Row*ry motorowe L am in Klomcnti inne.

L. ez. H_1801 3 
13.

rfassone g rzyby
wjierae, drouna, białe, esy»te. 1 kg. 3 tt. 
«r ot., ■ kg. 16 »/r 60 s t . g T « y b y  b ard so  
dobre, sam* główki, w* w^nym ocoie i kt- 
raeniaoi zaprawione, w baryłkach 3 kg. 4 •• r 
IVe 7 iłr 30 et., wysyła za salietkę Łn- 
l a i  a  K o ste leck h  ▼» 8«  rato. c* j  17 S, 

p, STratka, Ciechj 2810 1 2

r® N a jw ię k s z a

j OWOCARNIA
I p/^y uL Szew skiej l. 25,
) polec* świeży transport

M o Io a ó w  o u k r o w y o h , K a w o ­
n ó w , T a r k e f t a n ó w  a n a n p so -  
w y  oh , rozmaite J a b łk a  ty r o l-  

t  s k le ,  w ę g ie r s k ie  G r u s z k i b e-  
4 r y .  Ś l iw k i  b o s n ia o k le  po 6 ct. 
|  i w in o g r o n a  po n isk ich  cenach.

96P5 1 8

Mężczyzna
Polak, na dobrem stanowisku w Szw*j 
caryi. nie mający znajomości, radby 
w celu mctrymonialnyia zawizoć zna­
jomość z panną lub wdową, Polką, 
z dobrego domu, mającą posag i mó­
wiącą o ile możności, po nienrecku, 
lnb po francusku. Ł ask iw e zgłoszenia 
z fotografią i wymogami, ręcząc za 
dyskreeyę słowem honoru, prosi prze­
syłać do 28 października 190* r. pod 
adresem Z- K a rn o w s k i  k  U l e m i e  
(Soisuej Doste restante . 2501

Edykt licytacyjny.
Wskutftk nchwały z dnia l i  lipca 

łg sprzedana będą w 
28 w rześnia 1904, po-

1904 L. cz. E ,a*1*

0 0  O O O  O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C f

DYWANY
O ryginalne persk ie  i tu reck ie , począw szy od Nerdżad (m odlitew ni­
ków ), aż do najw iększych  halij, iako to : F e rab an , S ch irar, M uskebat, ^  

G jeravau , Beludz, M edi, Rai ser i t .  d. -
D yw any tk an e  (ko lim y) pirockie, bośniackie i p rozorskie o najo ry ­

g inalniejszych w schodnich w zorach.
P ortyery . firank i, serw ety  i Kapy dyw anow e tk an e , w iązane, weł­
niane, o ryen ta lne , brussaścskie i z Dam aszku, w w ielkim  w yborze 

i od najniższych cen poleca

F i r m a  J E I  S k a
w  K ralw iuie, R yn ek  g łów n y L. 25.

(M agazyn  tow arów  w schodnich). 1487 3 o

boooo0000000 oooocooo 000 »oooo*

________  N O W A  R E . F / J  R  M A. _____________ Wtorek fi Września i30<t.

K  N O W O  O T W A R T A  S R Ł A D  

JMLA&jZYJNT d o  P I S A N I A
piei w szorzędnych m areK św iatow ych.

T  .V ^  M  B A R W  N Y C H
pierw szej jakości

we w szystk ich  kolorach 1 do w szystk ich  m aszyn po 3 K (w abonam enie).

Polecam y też  ssos 1 3

J c Ł  A  JLiJELŁ  wyrobu amerykańskiego i krajowe,
jakoteż

O O K A S Y  K O N T J& O E .U J40E  O O
najnow szego system u i w szystk ie  w zak res ren w chodzące a r ty k u ły .

H. HOFFMANA i URAN
K r a k ó w ,  u h e a  S i a t k o w s k a ,  L  2 8 .

a i u u r s i ń J  J L  f
w  K r a k o w ie , h o te l S a s k i L . 3, 

poieca Kwój h S & g a zy n  w y r o b ó w  j u n i l o r s k i c h  z e g e -y k ó if  g e a o w tk i& h  
z  n a j l e p s z y c h  f a b r y k :  S o b n J ih a u r e r ,  O m u g - i  B i l lo d o s ,  oraz s r e b r a  
* to io « -e g o  prawdziwego do wypraw, s r e D r a  o h m s K ie g o  najlensz. gatnnkn. 

sprzeaając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  i l n b n e  i  z a r ę c z y n o w e  tt n a j w i ę k s z y  na w y b o r z e .

— ~  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  , 1209 36 o

Ripądowo 0o p r e w n i o n t

1
pod firm% ___

K. E i ą c a  i O h m n r s k i  w K r a k o w i*  (
p r z y  u l .  ś w .  O e - t r u d y  p o d  N r .  4 ,  61 34 0 I

wjrsbia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow, uek Krak. polecone prse* toż Tow i
w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c j u c i o  j

p j i p - n i c Ł i j T m  w o d o m : B I U Ń S K I E - i  G I E S H I J H B L H K S K U . i  
S K I . T E t t ^ R T R I  VICH\, M k.NłiAJ 'L K iK,;, j ^ m o t o o  t io h iw ib \'  t m d z i e ż  |

a P * c y p l n e  l e c z n i c z o
jak. litowy, bromowy, jodowę, żeiasistą, kwaśmy, orai woslj- Im m iufez* o o rn a o lo o  

* prsepisu V ro f. .Jaw orsk ie go  
Sprtedaż ełąstkóws w antel ach i droęueryach, — Cenalki iąi nia flranne.

9 4 fł 3 3

dniach 27 
cząwszy od godziny 8 rano na kopalni 
węgla w Borach ad .leleft w dzodz* pu­
blicznej 'icytacyi następujące przedmio­
ty górnicze i kopalniane c z ę ś c i na po­
wierzchni, częścią pod ziemią się znaj­
dujące, jakoto: maszyny Darowe, motory 
elektryczne, pompy wodna podziemne, 
sortownia węgla, lokomotywy wąskoto­
rowe z wózkami, szyny, ru ry  i łańcu­
chy; urządzenie warsztatów ślusarskich 

stolarskich, deski, progi kelejowe dę­
bowe i sanie stare,

Przedmi )ty te można oglądać na 3 dci 
przed Jicjtacyą, oraz w dniach licyca- 
cyi L j. 27 i 28 września b. r., przy- 
czem nadmienia się, z* równocześnie 
wydano zarządzenia mające na cela 
ułatwić choć knpna mającym spuszcze­
nie się do podciemia i oglądanie przed­
mi ytów sprzedać iię  mających przy od­
powiednim oświetleniu, ja s  nieranioj 
zarządzono wszystko, aby osoby chęć 
knpna mające na niebezpieczeństwo ży­
cia i zdrowia narażone nie były.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Jaworzno, dnia 10 s‘ irpnia 1904.

Jedynym istniejącym, prawdziwie angielskim
ś r o d k i e m  p i ^ k i t k o ń c i

ktśry jnż p* 2—3 p*Ur*i* 4aat» ai*aawo4ai*, jsst
B A L A S S Y  _  w f j  ©

praw daiwie angielsk ie

0 9
I *(®a *  ■* V1 1 my 1

wszalki* ni io łj« io śo 1 
x tw i.rzy , w y rx u ty  , p ry ix o x b , p le- 
w ą tro b tan e , wąg-r ’ 1 t .  d. n»4*,*u 

twsrsj świeży mlodocisnj wygiąa. 
filajtilu 2 I Do tog- mydło ogórkowe 1 *. Puder 1-20 K. 532 7 s

A p te k a  O. B alassy ,
Słżwn* skl»dj w G*li»ji: Heim i 5o. * Krakowie. int*k* Zygm. Kucksra 

w* Lwewi* i ant»k» F, Breyert w Prsemjśln, Pl*c „na Bramia11 1. 4

Praktykant
zam iejscow y, z ukończoną II kl. realną  
lun gim n., dobrej konauity, znajdzie 
um ieezczenie w handlu payierowo-gs,- 

lanteryjnym  2436 < 6
JTTLIANA KURKIEW1CZA

Kraków, Mały Rynek.

Ważne dla wszystkich!

W IN O G R O N A
k a r a ć v j n o ,  co dzień świeże, w ysyłka 
do każdej miejseowości kotzyk 5 -cio 

kilowy za pobraniem 
B a ó e ó e k i e  k o r o n  3 * 5 0  

E r l a n s k i e  k o r o n  3 * —  
z nowAżaniem 

A ^ T O J J I  S I E K A C J 5  
Kraków, Szeweka 2,

kmndsl itlikatesńw, owoców lagr-.uiosnjck 
i kiajowjch. 9372 6 ®

Błędny student
z Królestwa Polskiego, piaguąłby u- 
dzielać lekcyi języka rosyjskiego za 
st^omnem wynagrodzeniem. Ul. Floryan- 
eka I. 19, oficyna I I  p„ od 10 do 12 

i od 2 do A 2494

Stanisława Krzanowska
nauczycielka gi*y na fortenianie,

z akończonem konserwatoryam k-akow - 
skiem; uczenica profesora Domaniew­

skiego, n Iziela lekcji.
S t r a d o m ,  L . n. I  p .

2480 2 3

C h c e e *  p o d w o i ć

s w ó j  d o c h ó d ?
Mosns tu osięgnąć łatwo prsea objęci* n*c 
iwycaaj korzjstnejfo zastępstw* w c*lm przyj 
Kowania zamówień na poanpny artjknł co na 

ypi d*k tdoż* byś także pobocznem zajęolea. 
Wiadomości zawodowe niepotrseon*, ani kapi­
tał — Rlitsz* szcz*i(ołj poda za darmo pod 
, ,K . * . 4» ł j " Raiolf Hoss*. Yi-dan, I., 

Seiierstktta 2. 2461 3 «

Wolne posady.
Przy lu o w su e j F ilii Towarzystwa 

ubezpi ^czefi, są do obsadzenia posedy 
urzędników do pozyskania ubezpieczeń 
życiouycń i posagowych.

W arunki: ita łe  dzienne d je ty . z gó­
ry płatne podczas podróży i osoone 
bezzwłoczne wynagrodzenie za pozy­
skane ubezpieczenia. 2+’a 3 8

Reflektanci zechcą nadsyłać swe pi­
semne. oferty z podaniem wieku i ca­
łego życiorysu, pod napisem „ W o ln e  
p o a a d y “ , L w ó w , poste restante.

Wodociągi
dla miast, gmin, folwarków, rabryk ogrodów, gmachów puDliezjych, 

demów prywatnych i L d.
Poszntiw am a i uchwycenie źródeł W iercenie studzien. U staw anie 

pomp. In s ta lac je  domowe z klozetami, łazierkam i i t. d. !

CEtfTjttALNE

Ogrzewanie
wszelkich systemów

i WENTYL AC YE
Łaźnie. Mechaniczne pralnie, Suszarni® 

de wszystkich celów i t. d.
942 26 * p r o j e k t u j ą  i  w y  k o n u j ą

luz. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385,
Najlepsze referencyo z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Janeczel $  ZletneicKI
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  L  8
(naprziciw Koicioła <w, Wojciecha)

poleca na sezon szk oln y  obficie za- 
op atizon y  skład papieru, przyborów  
szkolnych , zeszy tó w  w łasn ych  nakła­
dów a nadto w ie lk i w ybór gala, nt, ery  i 
i lei-fum eryi z fabryk krajow ych  

2478 i zagranicznych . 2 6

przy wi^zym odbiorze udzielamy opustu.

rutynowana kortpe- 
n l t a U O l i ł  tytor, poszutu je le- 
kcyL Adres: J. B., akademik, Rajska 6. 
I I  p. na prawo. 3460 4 5

Rutynowana nauczycielka
muzyki gry iorftpUooirej

ndziei* lekcjj podłng najnowszej motodj tak 
w domi, jak i po klasztorach i pensjonatach. 
Antonina Rehnell, nauczycielki, muzyki nlioa 
Kuonlcxa i. U, II p., od godt. 3—5 po po i. 

9246 3 3

W wysoko położonej okolicy Krakowa, 2t. m. 
n*t od tramwaju, 4 g >pi zaraz, lah
Ho ?ni le c i*  od ló  pażdzitrnika DOKT 
z ogrodem warzywrjm i owocowym. Wiado­

mość P r ą d n ik  C sarw ony 1. 429.
2470 3 4

3 i W *  w  S w iec fe  o w o c e !
AYysyiam zaraz za zaliczką cudaie piękue 
itra sa k i cesarskie w 5 kg. koszykach za 3 K 
20 h: wielkie smaczne Jabkka stołowe w 5 kg. 
koszykach za ? K; piękne, wybierane altw kś  
w S kg koszykach za 2 K 80 h. 2456 3 6

A . N u e o b ra u c h ,  Z a le n s c z y k i .

Powierzono mi udzielić poży­
czkę w kwocie 31.000 koron
aa hipotekę w pierwszej połowie w ar­
tości dóbr ziemskich, lub realności miej­
skiej za umiarkowanym procentem na 

czas od dnia 15 września 1904. 
l i r  Z y g m u n t  P lsienńcz, Adwokat

w K ralow ie, przy ni. dzczepańskiej. 
2495 3 3

W t w ó z  w in o g ro a  s to ło w y c h .
5 kg. koszyk szlachetnych winogron . K 3 40
5 kg „ brzoskwiń ............... „ 8-6u
5 kg. „ ś l i w e k ..................  . . „ 3 —
5 kg „ pom idorów ......................„ 3-20
5 kg. oaryłkę wybornego białego wina

sto fu w eg o .........................................„ 5'—
3 kg. baryłkę wybornego czerwonego

wina stołowego................  . . . „ 7‘80
wysyła wazędsin opłatni* za zalicz są 

Jan StaiuoTlć, Ung. TN. uiklrohen (Rd. W ęjrj).
0457 3 10

O t y ł o ś ć
usuwa szybko, za *o się ręczy, tbleieio Irrhatn 
odtirszozająo*. lajieg »* św.adectwi! Paozka 
9 J (poczti ,1'5 K za zaliczką] przoz aptefi 7ygss. 

hjckera, pod „złetjm orłem" we i.wewie
2500 1 12

Dyplem n*n*rewy na wyat. w Hrakawl* r. 19*1.

P E LE R Y N Y
Zakopańskie > Tyrolskie

d am sk ie  i męt l i t  ud d eezo in  
  i zwykłe po a lr  7 50 -----

oraz na składzie: 1977 9 0
SIRD a CZKI KOŻUSZKI damskie, mętni „ 
i dziesięce, Oryginalna ZAKOPAŃSKJj 
SABALÓW&KI, Zuawki, Ułana Krym- 
esanAi, Węgierki, Sukmanki Kudoiuea- 
knweki*, Kararye, .apKi i  Paski tra- 
kewakie, Guńki i  Kapelusz* góralskie, 

wszystko wrrobu wiasnego, poleca

W. SZNAJDRO W ICZ
w kraka* ie. Rynek Linii n B k i 45 I piętra 

nad apteką pod „Białym Orłess.

Pćł kilo pierza gęsiego
tylko 1 TL 20 h.

Wysyłam zutiełnie świeże ezare pie­
rze gęsie ręką d a r te , V* kilogr. tylko 
kor. V 20, » lesame lepsze tylko kor. 
140 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
u liczką . J .  lA rasta . handel pierzy, 

Smichuw pod Pragą (690), 
W ymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 2498

M eM skle mmn Kuracyjne
liebjeskie w elkie, z lekarską wskazó­
wką użycia, wysyła w 5 ką. koszykach 

za 3‘70 R  opłatnie za zaliczką

B. aUOBT, uerah, u n e m r Br m . Tyrol.
Zamówienia możliwie w językn nUmieckim 

2471 3 0

'Jczefi
z ukończoną II kl. gimn. rei. rzym. k a t  
z dobrego domu przyjętym zostanie ja ­
ko praktykant do handlu korzeni, 
w:n , papieru i przyborów szkolnych

J. Michnika w Bochni.
3466 3 3

O o o k ’a  i  J c h n s c m ’*’ 
A m e r y k a ń s k i e  p a te n * *  p i e r ­

ś c i e n i e  n a  o d g n i o t b i .
O b e c n i e  n a j l e p s z y  I  n a | p e w n l * l * r '1 r & J e k  b a r ­
d z o  a k u t e o z n y ,  n a t y c h m l a * *  N i l  u i w l e r z t j ą c y .  
D o s t a ć  m o ż n a  w k a ż d e j  « o t * o e  1 d r o g u e r y l .  
1  p i e r ś c i e ń  w k  i p e r o i e  1 1  2C b ,  6  p i e r ś c i e n i  
w p u d e ł k u  z a  1 K, P r if  n r i " » ł * Q i u  p o c z t ą  

o  20 h a l e ^ y  więcej.
CHówny sk ład  „pod s»m *rytaułn*m ‘ 

w  ótaoir . 1461 10 10

Umieszczenia przy gospodarstwie
poazukuje 28-letni inteligentny człowiek 
posiadający kuknięto ą praktykę. Zgło­

szenia pod T J. poste r st. Kraków.
2495 9 2

HŚwteźy miód pszczelny!!
(liDcowy, patokę, leciniciy, deierowy z poręoae- 
"iem za p awdzlwośo jakości, wysyła w 5-kigr. 
blbBiiank'ob po 4 t  epłatnie J. H * a « it r  
w Mikullnoach. 2126 '8 30

Leśnik poszukuje mełej

D z i  e r ź a w y
w środkowej lub w zachodniej G alicji 
w majątku., w którym objąćby mógł 
zarazem adm inistrację lasu. Łaskaw# 
zgłotzm ia pod , . Dzierżawa" poste re ­

stante Stryj. S484 2 2

P o trzeb n y
zdolny a n b j e k t  do cukierni W . M o­
w a  k  w  B a e h n l ,  o ra i a c z e ń  do 

nauki. 3463 4 8

■Aiod pszczelny
kę, karawyjno-d - **rowt, >«z adnych aomie- 
■izk, wysyła w blaszankauh po 5 kg i  pasiek 
włataych już z opłatą paoztj i  7 karon (pe 
powołania się na ta ogłoszeni Zarząd Dabr 
zlemakleb I pasiak Zygmunta LI yńaklege w Sle- 
mikowcanb. pneztt Slemikawoe 2448 3 9fi

kilka forteplanuu
i p i a n i n  używanych jes t do eprzedanm 
u etroiciela fortepianów St Slotwiń 
•kiego, Kraków, nL Szewska 10, 11 p,

2443 4 100

K T n w n i n  I Aorulry n a  p uchu  'łierzet 
Iw U w U 3 u  ! i gpód jednakowy, do użytku, 
z obu stron, nadzwyczaj iedziutkie i ciepłe po 
złi 16-50, 18, 20 do 32; K o łd ry  a tiaaojr*  
Jed w abn e po złi-. 20, 25, 30 do 40, do na­
bycia tylko w speoyainej pracowni kołder i 
materaców Jóxera  S oh u etera , L w ó w , u l. 
K o p ern ik a  S. 2339 5 30

f i ts e r c if  m m  t a y i i
słodkie (oóarselas), 5 tg. u  K * jmjłm 

Dr Horwith, Srrnt Endra Węgry
2382 2 10

Masło 1 Mlódl
Wysyłam onłatnie za zaL 5 kg, z poręcz, sitar  
o# dsiei świeżego smaczn-gc nrnsł!, zr 4 25 złr.: 
6 kg z paręcz. natui. b. dobr. miodn za 3 35 
złr. '/, masła, */» mioda 3'90 złr.; 6—8 kai 
*«»lt lub 3—4 tłastycb, * lodyeh, żywych ka­
czek 3 zł- Et* raz żarniki, jsst itałym nd 

bioToę. 2407 1 3
GLMSER, Sk*U m d  Zbruczeut 11.

Wobec brafyi słomy
p o le c a m  .W70 7 „

Ściółkę
torfową

5. i W
R r a k ó w ,  R y n e k  » ł4 .

Jan EhnaioYlcz
poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 

domowych
—  m i a n o w i c i e  — —  —  — -  .

F e n ?  Hn
d o  w y n i s z c z e n i a  r o ó l i  z  z a r o d k a m i  w  s u ­
k n i a c h ,  f u t r a c h  i  m e b l a c h .  F l a k o n  1 2 0  h .

Z i ó ł k a  a n t y m n l o w e
d o  p r z e c h o w a n i a  f u t e r .  P u d e ł k o  60 h .

P a p i e r  a n ty m o lo w y
o c h r a n i a  o d  m ó l i  f u t r a  n u k n i e ,  p o r t y e r y ,  

f i r a n k i  i  m e b l e .  S z t u k a  f i  h

O r y l o n
w y t r a w *  s z w a h y ,  k a r a k o n y ,  l t o n o g i ,  
4w i « , r s z C j e ,  s z c z y p t  w k i ,  k a r a l u k i ,  p r u -  

s a k i  i  t .  p .  F l a k o n  30  h .

M ik o to n
n i e z a n o d n j  ś r u d e j  d o  w y t ę p i e n i a  p i n  

s k i e w .  F l  . k o n  1 Ł o r .

P r o s z e k  p e r s k i
d o  w y g u b i e n i a  p u  e ’  i  t ,  p  o w a d ó w ,  
paczka 1 0  i  2 0  h  Flakon 4 0  i 60 h .

l * a p l e r  n a  m u e h y
S z t u  »  6  h .

W Krakowie: [ akiennice L. 20. 
W Przemyślu, lica Mickiewicza 

L 11.
We Lwowie 1 zy uiicy dykstu- 
skiej L. 25. p :y p! Maryackim 

L  1 1 .  1 1 6 8  11  o

Z Iłłokaioi L itom  kio] (prseatom pod tiraą Nowa DroJunu* jftgieUońeK*) w Krakowie, ul. Jagielloń*ku 10. Rsądun Drukami u. I  Gdnki.


